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W .drodze do sojuszy
W  bieżącej chwili, podobnie jak  pół ro

ku teanu, Europa ma oczy zwrócone na 
Polskę. W  lipcu i sierpniu, gdy wojska so
wieckie grupowały się do ostatecznego ude
rzenia na Warszawę, Europa wprawdzie 
zrozumiała, że pod murami stolicy^ Polski 
ważą się jej losy —  jednak —  z "wyjątkiem 
Fraiwyi —* niedoceniała grożącego niebez
pieczeństwa, Anglia poza pięknem! słowa
mi, jakiemi obdarzył nas Lloyd George dn. 
10 sierpnia r. 1920, nie zdecydowała się na 
udzielenie nam poparcia.

Przy pomocy jednak narodu francuskie
go, prowadzonego w owe czasy przez Mil- 
leranda, pokonaliśmy w roga. W  niedługim 
zań czasie m ający być zawartym pokój w 
Kydze —  i to bez żadnej obcej interwen- 
cyi —  będzie świadectwem, iż Polska stała  
się czynnikiem decydującym na wschodzie 
Europy. Z tym  faktem musi się liczyć en- 
tonta.

Najlepszym tego dowodem jest, źe rząd 
francuski z własnej inieyatywy zaprosił 
Naczelnika Piłsudskiego do Paryża, Fran- 
cya. sniesząę nam z pomocą w chwili naj
większego niebezpieczeństwa, wierzyła w 
przyszłość Polski. Dziś zaś przez „cud nad 
\Visłą“ , wzmocniliśmy wiarę Fraiwyi i zmu
sili naw et Anglię do liczenia się z nami. 
Rząd francuski bowiem z pewnością nie wy
siałby zaproszenia do W arszawy bez zgody 
Lloyd Ooorge;a,

Dla Francy i w obecnej dolne ścisłe po
rozumienie z miodem a przecież doświad
czeń em w bojach państwem polskiem przed 
stawia niepoślednią wartość. Ona szuka 
sprzymierzeńców, by  stanąć silną nogą w 
Enropie środkowej, kryjącej w  sobie jeszcze 
wiele niespodzianek. A oparcia tego może 
użyczyć Francyi ty lko Polska, k tó ra  dwu- 
łetroemi walkami na kresach udowodniła 
że jest zdolna do poważnego czynu.

■Rozbieżność polityki Franeyi, Anglii 
i Włoch w stosunku do Turcy i i Grecyi, ró
żnica w aapatry waniach na tra k ta t w So- 
vres, opór Niemców przeciwko rozbrojeniu 
i snraw a wwkonania trak ta tu  wersalskiego 
rozluźniły do pewnego stopnia stosunek 
Francyi do sojuszników. Obawa przed re
wanżem niemieckim, zagrażającym  narodo
wi francu siki emu od strony Renu, dalej 
istnieje. W łochy wobec tego niebezpieczeń
stwa są obojętne, bo nie walczyły z Niem
cami, lecz z Austryą. Anglia natom iast, od-

1 dzielona od Europy morzem, zniszczywszy 
flotę i handel Niemiec więcej się ich nie 
obawia. Przeciwnie, zo względu na  swój 

ł własny interes, pragnęłaby dopomódz im do 
'gospodarczej odbudowy.
| Pewnym sp:”zymieraeńcem i to ze wzglę
d ó w  tak  ekonomicznych, jak  i politycznych 
sjest dla Francyi tylko Polska. 
j Anglia, tradycyjnie nie wiążąca się s ta 
ły m i i przez dłuższy czas obowiązującymi 
sojuszami, bez niechęci jednak spogląda na 

t przymierze francusko-polskie. Propaganda 
•bowiem bolszewicka, wciskająca się w głąb 
i Azyi, może ją  więcej kosztować, niż cała 
! wojna światowa. Przeciwko tej propagan
dzie wśród narodów wschodnich Anglia nie 
zabezpieczy się żadnymi traktam i z Mo
skwą. Prawdopodobnie więc niewyjaśnio
na sytuacya Rosyl jest powodem, iż Anglia 

| wzmocnienie Polsld przez związek z Fran- 
jcyą powita na razie przychylnie.
I Zbytec.znem jest chyba dowodzić, jakie 
jkopzyści może przynieść Polsce wyjazd 
jNaczelnika do Francyi.
I Naród nasz przekonał się juz, iż jego 
| przyszłość związana jest w znacznej mierze 
■ z Franeyą. Dlatego .porzucono oryentacyę, 
! zapoczątkowaną swego czasu przez Mora- 
* Osowskiego, a  m ającą n a  celu zbliżenie się 
do Niemiec.

Pomijając korzyści natury gospodarczej, 
ścisły sojusz z Franeyą wprowadzi Polskę 
na szerszą arenę europejskiej polityki, eo 

Sjest dla nas sprawą bardzo ważną. Da
lej, musimy pamiętać, iż̂  — mimo pokoju 
w Rydze — żyjemy między państwami, 
z któremi granice jeszcze nie są ustalone, 
jak Niemcami (G. Śląsk), Litwą i t  d. Przez 

! zacieśnienie zaś stosunków między naim a 
| Franeyą możemy w wielu wypadkach wpły
nąć na korzystne dla nas załatwienie spraw 
spornych między Polską a sąsiadami.

Za kilka dni wyjeżdża Naczelnik Piłsud
ski do Paryża w  towarzystwie ministrów: 
Sapiehy, Steczkowskiego i Sosnkowsldego. 
Wierzymy, że mimo trudności, na jakie na- 

. trafią nad ministrowie w pcrfcraktacyach, 
•które odbędą się nie bez udziału Anglii, do
prowadzą ona do gruntownego porozumie
nia, a może nawet do formalnego zaczepno- 
odpomego przymierza miedzy Polską a 
Franeyą — czego w interesie stron obu. 
a także pokoju europejskiego należałoby 
sobie życzyć. H. MIANOWSKI.

! •

powane pod różnemu nazwami w Prusicch 
rnschodrnich 70.000 czy 80.000 ludzi uderzyłyby
na Polskę z boku.

Eksm nistor mówi o nastroju umysłów panu
jącym w Niemczech i o przygotowaniach wo
jennych. Tu interweniuje generał do Casteki&n, 
przewoduhzący komisyi wojskowej w Izbie, któ 
ry nie- zgadza się na bran e na siebie ciężaru 
na. czas śleogrmiczoiiy: jeżeli mam dźwigać
brzemię w ciągu lat 30, lio^ąc na ewentualność, 
która urzeczywistnić s ę  może dopiero za. lat 
50, to chcę odetchnąć przez lat kilka. Peiwne 
organy prasowe usiłowały skonstruować przed 
wieństwo między opimią generała i poglądom 
eksmińslra* Gonera! de Ca&tełnan dlodał jed
nak, źe gotów jest dać wszelkie środki do wy
wierania na Niemcy niezbędnej poc-eyi cołem 
integralnego wykonania traktatu.

Lefevre cytuje słowo, szefa sztabu generalne
go: „Lepiej być gotowym rok za wczesne, niż 
miesiąc za późno1*; i tak oblicaa siły zbrojne 
niemieckie: 150.000 Reichswehr, która ma być 
zredukowana wkrótce do 100.000; 150.000 Si- 
cherhe tspolizei stanowiącą kadry, 120.000 te
chników wolontaryuszy — razem 420,000. Po- 
zatem 2 maicny 100.000 Emiwołinerwchry, go
towych do odpowiedzi ca pierwszy apeł.

Lefevre wymienia dano, dotyczące nowego 
uzbrojenia: Krupp fabrykuje dąlekonośne arraa 
ty 77 mu mztr. nowego typu, konstruowane są 
aitowe karabiny maszynowe, jeden przeciw samo 
lotom, wypuszczający 1500 kul na minutę, dru
gi wypuszczający kule stalowe, przeznaczony 
przecw tankom i samolotom. Wreszcie eksmini 
ster kładzie szczególny nacisk na fakt, że kon
trola al ariłtów co do rozbrojenia Niemiec usta- 
nic za parę miesięcy i domaga się modyfikacyi 
traktatu na tym punkcie w tym sensie, aby 
kontrola była stała..

Z mowy Lefevre‘a przebija jaeso dogmat, że 
brak Polski stanów’łby klęskę nięoblkzaJicą 
dla naszego wienrego i potężnego sprzymierzeń 
ca zachodniego. W tym samym duełra złożył 
27 grudnia oświadczenie następca Lefevre‘a, 
Raiberti, w odpowiedz7 ma ioterpelacyę socyah- 
listy Borthońa: „Polska uratowała swoim he
roizmem w sierpniu ubiegłym pokój Europy. 
Jeżeli Pofeka zwróci s ę  jeszcze do nas z ape
lem, znajdzie Ffarcyę na posterunku z wycią
gniętemu rękami, aby jej pomódz, aby ją pod- 
trzymać“.

T«n atan rzeczy powinien być dla polityki poi 
sk ej bodźcem do konsolidowania naszsej pozy
c ji na wewnątrz i na zewnątrz.

Paryż, 29 grudnia 1920.
ADAM SKIERKO.

Niebezpieczne Niemcy.
Dymisya francuskiego ministra wojny Lefe- 

rre‘a stanowi jeden z najważniejszych wypad
ków bieżących, gdyż wiąże się ściśle z polityką 
Framcyi względem Ni-poniec, a więc i z jej poai- 
tyką wschodnio-europejską.
* W liście wystosowanym dn. 10 grudtnia do 

prezydenta rady ministirów podał Lefevro jako 
główny motyw swego ustąpienia szereg rozb e- 
żuości istniejących w poglądach jego i gabinetu 
na niebezpieczeństwa, na jakie Niemcy naraz ć 
mogą Francy ę, na stan mil kamy, jaki Fraceya 
utrzymjrwać musi, aby zapewnić wypełnienie 
traktatu, aby w <raz'e potrzeby bronić się i za
bezpieczyć na wszelki wypadek od ataku tyło
wego Polskę, Czeehosłowaeyę i Rumunię, któ
rych egzystem-eya niezbędną jest dla bezpieczeń 
siwa Francyi. Akt był zbyt doniosły, aby opinia 
publiczna mogła zrezygnować z wyjaśńeń. 
L. hem dymisyi jest wielka mowa wygłoszona 
przez eksministra 23 grudnia w Izbie doputowa 
nych. Mowa ta  obfituje w fcformacye i perspe
ktywy.

Zwracając kę praeciw obcinaniu budżetu Mi
nisterstwa wojny, Lefevre dotyka sytuacji, fi
nansowej i poddaje krytyce układ węglowy. 
Kiedy FYancya pożycza Niemcom 2 miliardy 
na rachunek awarsów do zwrotu, płaci w rze-. 
czy wielości 2 m liardy 400 milionów za to, aby 
otrzymać mniej węgla, niż jej się należy. Fra.n- 
c;. a pożycza dla siebie złoto po 6 proć., nieprzy 
jaeiel płaci jej 5 proc. Wskutek tego min ster 
stawia pytanie: czy jesteście zwjTcięzcami, czy 
zwyciężonymi?

B. min ster wystąpił stanowczo przeciw za
rzutowi imperyalizmu. Żądanie odszkodowań 
nie jest iraperyalizmem. Co robią przyjaciele 
Francyi? N e ćlieecie, aby Francya miała 800 
tysięcy żołnierzy, podczas gdy Ańgiia ma 865 
tysięcy ludzi pod bronią i 140.000 marynarzy, 
a Stany Zjednoczone powiększają nieustannie 
kredyty morsk o.

Na dowńd, że Niemcy mogą płacić, Lefcvre 
pyfcuje dane: Ogół firm haniburskich będzie wy 
f lara! w’ tym roku przeciętnie dywidendę 3*0 
I oc., przeciwko 10 do 15 proc. w roku ubie- 
fi'cm. Wyłącznie w- 3 kwartale 1920, włączając 
1~2 nowe towarzystwa powołano do życ a w
F. mbucgu. zareg-strowuj-o dla wszystkich to
warzystw Hamburga przeszło 200 milionów ma 
r k kapitału inwestycyjnego, podczas gdy roz

wiązano tylko 15 toimrzystw z kapitałem ogól- 
nj-m 650.000 marek.

Gdyby Niemcy wykazywały przynajmniej 
dobrą wiarę w wykomywauiu zobow ązań i nie 
myślały o odwecie, możnaby się zgod.zić na roz
brojenie. Nikomu we Francyi rie chodzi o na- 

i rzucanie dla swego widzimisię dodatkowej służ
by wojskowej lub rujnowanie się ca dzieła 
wojrr .

! Zastrzegając się przeciw dylematowi: „rozbro 
jfmie, lub wojna natychmiastowa^ eksmkister 
tw erdzi, że istnieje szereg możliwości pośre
dnich.. Trzeba, aby kraj rozporządzał dootatecz- 
nomi środkami umożliwiającemi powzięcie ini 

; cyatywy z rozwojem wypadków. Poza 60 mil o 
nami Niemców wyposażonych przemysłowo stoi 
tajemnicza Rosy a, która, dopóki istnieje bolsze 
wizm, moża stać się czynnikom germanizmu 
Koniecznością jest zatem utrzymanie stanu mi
litarnego, któryby pozwalał Franeyi podtrzy
mać baryerę polsko-ezesko-rumuńską, ł ary erę. 
która brłaby znnesioffią, jak płot słom any, gdy
by F łaucya pozwoliła zaatakotwać ją 7 tyłu. 

j Przypominając wypadki sierpniowe, ^ksraud- 
ster przeprowadza dowód porozumienia m ędzy 
Niemcami i bolszewikami. Od 1 do 15 łipca li- 

Iczba wagonów wysyłanych z Niemiec do Rosy 
(ściśle do Prus wschodnich, ale to na jedno wv 
::.osi) wynosiła 230 ciziennie, od 16 do 31 1‘pca 
liczba ta podniosła się do 391, a od 1 do 12 
sierpnia do 399. W drugiej połowie s*Grpnia 
i we wrześniu liczba wagonów obniżyła się do 
101. To też na okrzyk pos. MomteFa, że skraj- 

lewica sygnalizowała od chw li zawarcia ro- 
zejmu niebezpieczeństwo rzucenia się Roajd w 
objęcia Niemiec, Lefevre odparł, że nie wdaje 
s ę w żadne rekryminacye, leoz biorąc rzeczy, 
jak są. wskazujo na lekarstwo — jest niem ba
ry era połsko-ezesko-ruinuńska między germar 
nizmera a bols zew izmem.

j Bary erze nad Renem odpowiada bary era nad 
, Wisłą i Karpatami. Gdyby tej bary ery zabra- 
|kło, 60 milionów Niemców, połączonych z/80 
rn łionami Rosyan rozlałoby się częścią w kie
runku Indy i, częścią w kierunku Renu. Niebez
pieczeństwa tego lekceważyć nie wolno. Nie
zbędny jest 2atcm wysiłek militarny — zada
niem arnri jest bowiem nie tylko prow:;dzejiic 
wojny, lecz — i to przedewszystkiem — jej za- 

' pobiegaiec-fe. Gdyby w sierpniu ubiegłym Fran
c ja  nio była zdolna do wywierania }>resyi nad 
Ronean, nie wolno'wątpić ani na chwilę, że zgru

Dofe i niedole R. P. 1010.
Powołam do sympozyonu młodych łub od

młodzonych państw Europy, stanęła Polska w 
chwali swego wskrzeszenia na przełęczy, mając- 
za sobą mcmonty najświetraejszej przeszłości 
obok lat męki, w perspektywie zaś mętną dal 
prohl ornatów. Tak było w r. 1919, w chaos e 
nagłego przebudzenia się do życia. W podobnej 
sytuacji^ znakowała się Polska z Nowym Ro- 
Kiem ubiegłym, a i obecnie napróżno szukamy 
je lcze  grantowych podwalin nowego porządku 
u sobie.

Wiele naszych najżywotiiiojszy-ch zagadnień 
znajduje się dotychczas pod znakiem zapytania. 
Wszelako od stycznia ub. r. widać pod tym 
względem spory krok naprzód, a chociaż w bi- 
ansie mszej poi tyld I gospodarki widnieją li- 

cztne. manaisy, to jt>dnak wzięliśmy pewien roz
mach ku odbudowie, uzyskując silniejsze pod
stawy polityczno w nadwerężonym gmachu 
Europy.

Stosuje się to przedewszystkiem do zasadni
czej dla -nos kwestji wojny z bolszewikami, 
która wprawdzie nie należy jeszcze bezwzglę
dne do niopowrotnej przeszośri, będzie jednak 
pravndopodobn e zlikwidowana w krótkim prze
ciągu czasu przez definitywne podpisanie po
koju.

Przca zwycięstwo orężne ubiegłego lata Pol
ska stanęła siltnym murem na wschodzie Euro
py, jako pewna szermierka zachodni©! kultury, 
zyskując przez ten męsk: krok silne starowisko 
w Europie. Polska po ostatnim, nadludzkim wy 
siłku bojowym, to już nie państewko buforowe 
z r. 1915, wciśnięte w twardy pierścień państw 
zaborczych, lecz mąż, pasowany ma rycerza. 
Oto kardynalny oasz dorobek ostatniego roku.

Jeżeli dokonamy przeglądu m misów” polskiej 
polityki z r. 1920, dojdziemy rychło do przeko
nania, że zupełną naszą przegraną można na
zwać tylko plebiscyt w Warmii i na Mazurach. 
Sprawa Cieszyna ulegnie ńewątpliwie rewizyi. 
W Gdańsku, mimo wszystko, uzyskaliśmy pod
stawy, zdolno zapewnić na przyszłość rozwój 
naszych żywotnych interesów, acz o zadowole
niu słusznych aspiracyi Polski w obecnem 
brzmień u komwencyi mowy być nie może.

Dr.ua 12 stycznia telegraf obwdeścił światu ra 
dosną wiadomość o ostatecznem podpisaniu 
traktatu wersalskiego. Fakt ten jednak, prócz 
uczucia ulg;, nio przyniósł udręczonej Europie 

.zmian istotnych. SpecyaMe zaś Polska, wtćdy 
I jtsżezc posiadająca granice nieustalone, czy to z 
jpowodu wojny, czy też zamiwzonych plebiscy-
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Wyiaśniesie stanowiska Steiisy Apist.
Warszawa. P. A. T. Kuiya biskupia gnież- 

nieńsko-pozeańska wystosowała do marszałka 
Sejmu pismo następujące:

Błskupii pokcy, otrzymawszy równocześnie 
od p. marszałka Sejmu i od p. prezydenta mi
nistrów pismo w sprawno rozporządzenia kar
dynała B e r t r a m a ,  tyczącego się udziału 
duehowieńswa w pracy pieb'scytowej c a  G. 
Śląsku, wystosowali natychmiast telegram do 
Stolicy św. i równocześnie wydelegowali dwóch 
biskupów: ks. arcyb. T e o d o r o w i c z a  i ks. 
Bskupa krakowskiego S a p i e h ę ,  aby się 
udali do Rzymu i tam osobiście Stolicę Apostol
ską o rzeczywistym stanie rzeczy poinformo- 
wali. Kard. sekretarz stanu G a s  p a r  i naj- 
p'erw teJegraficznie, a następni© listownie wy- 
tłómaezył stanowisko Stolicy Apostolskiej wo
bec rozporządzenia kard. B e r  t r a m  a. Ełna 
21 października z. r. wysłał kard. biskup wro
cławski F&t do Stolicy Apostolskiej, w którym 
użala się na to, że duchowieństwo na G. Ślą
sku, tak połsk e, jak i niemieckie, zbytnio się 
angażuje w agitacyi plebiscytowej i że skutek 
agltacyit politycznej ze strony duchowieństwa 
bedzio ujemny dla Kościoła i dla reherii. Z tego 
powodu zamierza on więc wydać rozporządze
nie przeciwko zbytniemu mieszaniu się ducho
wieństwa w sprawy polityczne i zapytuje się 
w tym względzie Stoi cy Apostdlsldej o zdanie. 
Na to otrzymał za pośrednictwem mmcyatnry 
mcwiachijskiej, telegram tej treści:

„Ze strony Stolicy Apostolskiej niema prze
szkody do wydania takiego zarządzenia**.

Kard. G a s p a r i  zwraca uwagę, ż© odpo
wiedź Stolicy Apostolskiej nie zawierała żadne
go specyatnego upoważnienia dla kard. bisku
pa wrocławskiego. Stolica Apostolska wyraziła 
tylko, że wolno kard. B e r t r a m o w i  korzy
stać z prawa, jakie ma każdy biskup. Z tego 
wynika, te  cala odpowiedzialność za ten Irrok 
spada na. biskupa dyecezyalnego. Stolica Apo- 
stofaka, dowiedziawszy się, że 75% dudiowreń- 
stwa ma G. ŚDĄku joet narodowości nieore- 
ckiftj, uznała obawy, wyrażone przez biskupów 
polskich, za uzasadnione i dlatego toż przed- 
siyweźmie środki, aby rozporządzeni kard. 
Rertrama m*e wyszły ua rJekorzyr-ć Polakom 
i w tym celu wysłała już osobnego delegata 
na G. Śląsk w osobie msgr. Ogno.

Łącze wyrazy głębokiego szacunku. Podpi
sano: Kard T) a 1 b o r, prymas. Poznań dnia 
24 grudn’a 1920 r.

Narady nad odnowiedzlą sa netę 
raoearst#.

Bytom. P. A. T. Wedle ostatnich depesz z 
Berlina, rząd niemiecki w pełnym składzie z u- 
udziałem miństiów rządu pimskiego obradował 
dziś ponownie nad odpowiedzą na notę en testy 
w sprawie plebiscytu na G. Śląsku. Odpov,iedź 
ta ma być wysłana do Paryża dnia 6 b. m.

Pruskie rezumswanie Sinossa,
Bytom. P. A. T. W piśmie „Die Nation** 

niem. min'stor spraw zagr. S i m o n  s, oma
wiając obszerni© kwesty© G. Śląska, pisz© mię
dzy inneiiii:

Kwcstya G. Śląska ma trojakie znaczenie: 
niemieckie, niemiecko-polskie i europejskie. 
Wojna światowa rozwinęła w całej pełni pro
blem narodowościowy. Ludność G. Śląska by
ła wprawdaio mieszana pod względem naro
dowościowym, jednakże mieszkańcy tego kra
ju, mówiący narzeczem polskiem, nie mieli ża
dnych apiracyi narodowych. Zostały cne do
piero zaszczepione z zewnątrz (!). Górnośląza
cy, mówiący po polsku, czuli się zawsze Niem
cami a nie Polakami. Gospodarczo byli oni 
związani z Niemcami, bądź to drogą spławnej 
Odry i liniami kolejowemi, łączącemi G. Śląsk 
z Berlinem, bądź też polityką gospodarczą 
wielkiego przemysłu, stworzonego silną pra
cą niemiecką. Prastary Wrocław był również 
dla G. Śląska ośrodkiem kulturalnym, z któ
rym łączył go także związek kościelny: bi
skupstwa wrocławskiego. W stosunku tym nie 
zmieniło się nic i przez traktat wersalski. 
O ile Górnoślązacy życzą sobie uwzględnienia 
ich cech odrębnych, można tego dokonać za 
pomocą przyznania im autonomii w związku 
z państwem niemieckiem. Żądania ich mogą

I być najlepiej uwzględnione w państwie tak 
różnorodni© zorganizowali om, jak właśnie 
i Niemcy.
| Zagadnienie G. Śląska jest jednakże także 
j zagadnieniem niemiecko-polskiem. Faństwc
i polskie będzie w przyszłości postawione przed 
jważnemi kwestyami politycznemi i gespodar- 
t czerni. Chwila obocna wskazuje na to, że PcN 
jska może istnieć tylko wtedy, jeżeli wyrzeknie 
jsię imperyałizmu i wewnątrz skonsoliduje się. 
Zachowując &ię agresywnie wobec zachodu, 

i nio może mieć widoków jiomyślnego rozwoju 
11 gospodarczego. Polsce rolniczej, szukającej 
zbytu na zachodzie, fx>trzebny jest przemysł 
niemiecki Polska nie będzie miała pokoju o ile 
nie nawiąże stosunków przyjaznych z Niemca
m i Jesteśmy przekonani, że glosowanie na
G. Śląsku wypadnie korzystnie dla Niemiec, 
gdyby jednakże udało się maeliinacyom pcl- 

|skim(!) sfałszować plebiscyt przez terror, albo 
jw inny sposób, musiałoby to mieć w przyszło- 
jści jak najcięższe skutki dla stosunku między 
.Polską a Niemcami/Stosunki te i tak eą w 
najwyższymi stopahi naprężone, a to z pcwo- 
du stworzenia korytarza polskiego i przyłącze
nia wielu miejsoowcści niemieckich do Polski, 

i jak o też x powodu niesprawiedliwego traikto- 
jri-ania Niemców w Polsce (?). Ubolewalibyśmy 
bardzo, gdyby współżycie narodu połskiegc 

ji niemieckiego zostało w ten sposób uniemo- 
| źliwicme, bo i my mamy w tem int<-res, aby 
Perska była dla nas takim sąsiadem, z któ- 

i rym będziemy mogli kulturalnie, gospodar
czo  i polityczni© żyć w sposób zadowalający, 
i który umożliwiłby nam też nawiązanie sto
sunków handlowych z Rosją, 
j Stronę europejską kwesty i górnośląskiej po- 
ruszyłem już swego czasu w Spaa. Jest ona 
dla świata zrujnowanego gospodarczo kwestyą 
najżywotniejszą* Jeżeli Niemcom odbiorze się 

•G. Śh^k, to iiie będą one mogły istnieć jako 
jednolito państwo gospodarcze i spełnić cięż
kich warunków, jakie na nie n-łożył traktat 
wersalski. Przemysł nas* już teraz z powodu 
braku węgla musi walczyć ® ogromnenu trud 
nościami. Nie pomogłoby to  nic, gdyby po 

j pi*zyłączeniu G. Śląska pewne ilości węgla zo- 
j stały zagwarantowano. Korzystnem dla go- 
spodarki euro^mjskiej może być tylko jedno 
rozwiązanie kwesty! Śkąska, to jest pozosta
wienie go przy Niemczech. Przyłączenie go do 
Polski miałoby dla O. Śląska ten skutek, że 
stałby się on dojną krową dla gospodarki pol
skiej i w krótkim czasie doszłoby do ruiny 
w Europie, stworzone zostałyby dalsze kon
flikty i wzmógłby się katastrofalny obocny 
stan gospodarczy,

Ogłeszenie reguiamiau plebiscytowego
Bytom. P. A. T. Mędzysojusznicza komisyi 

rządząca i ploblscytorra ogłosiła w dniu dzisiej
szym regulamin plebiscytu. Szczegóły będą po-, 
dane wieczorem. Należy zaznaczyć, że punkty 
tego regulaminu zgadzają się z pczep sami, ogłe 
flzonyinii przed dwoma dniami w „Brcskiue? 
Zeitung**.

Bytom. (East Express). Ukazał się tu w dru
ku regulamin płobiscytowy d’a G. śląska. Ma 
on format broszurki o 15 Stromcach z tekstem 
polskim i niemieckim. Regulamin' określa szcze 
góły przygotowań plebiscytowych, mające zapB 
wnić ludności swobodę w głosowaniu. Czas od 
7 stycznia do dnia plebiscytu będzie podzielony, 
na kilka okresów, z których każdy będz’e po
święcony jednemu działowi prac przygotowaw
czych. Utworzorie będą biura komisyi między, 
sojuszniczej i komitety złożone z przedstawicie 
li ludności górnośląskiej. Zadaniem tych komi
tetów będą prace techniczne związane z przy- 
gotowankuu ‘ wykonaniem pileblscytu.. Regula
min nie określa daty plebiscytu. Będzie ona 
oznaczona później przez komisyę międzysoju
szniczą.

AGITACYA NIEMIECKA W OPOLU. S
Bytom. (East Espr-css). Donoszą tu z O ^ ła , 

że niemieckie organizmy© wojskowe firowadzą 
gorączkową agitacyę w oltręgach opolsk‘m i ra
ciborskim. Na zebraniu w Opolu uczestnicy ze- 
brajla byli podburzani do szykanowania Pola
ków. Na dworcu w Opolu grupa artystów' z Ber 
lina wywołała zajście, w którym k lira osób zo
stało poszwa nicowanych. Dla przywrócenia po
rządku trzeba było zawezwać żołnierzy francu
skich.

tów, miału przed sobą do spełnień a wiele prac 
i trudów.

Naogół jednak Rok Nowy zaznaczył się dla 
Polski na samym wstępie rodesnymi epizodami. 
Oto dn. 17 stycznia' rozpoczęło się okupacyę 
Toruń‘a, obsadzanie terenów do tej pory nie
mieckich, przyznanych ram  traktatem wersal
skim. W parę dni później zajęliśmy Bydgoszcz. 
Równocześnie uwagę -nas zą przykuwał Wschód,

gdzio rozgrywał się koniec tmgedj i Dońkinn, 
równolegle z brawurowym pochodem r.nii pol
skiej ca Dynaburg. v

Trzeba także pamiętać o tern, że inomcocic 
pomyślnego wysiłku na polu bitwy — sucyal - 
śei zainieyowali w kraju namiętną kampanie o 
iWkój, wywołując za rządów Skulskiego falę 
strajków, któ-ra powia ała ustawicznie od sty
czna do mnja, póki wreszcie s&ołeczeństw*
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przeciwstawiło jej orga»eizćicyi .oby wateUkiej sa 
mopomocy.

Na te ezasy przypada także ..walka marki z 
koroną", przyjazd Pctlury do Warszawy i po
czątek układów z nim, trzymanych w tajemni
cy, ba, nawet usilnego dementowania pogłosek 
o tych pertraktacjach ze strony urzędowej.

W dalszym „po liodz'e ku morzu** oddziały 
Hallera zajęły dnia 31 stycziria Tczew, Staro
gard i Tucholę. W tym san^-m dniu pierwsze 
wojska francuskie zawitały na G. Śląsk, angiel
skie zaś do Gdańska, dokąd przybył wkrótce 
(16 stycznia) sir Reg naJd Tower. Niezatartemi 
głoskami zapisze się w naszej pamięci dzień 10 
stycznia, jako data „powitania morza**.

Al ści w lutym nadchodzą wieści o wzmacnia 
uiu frontu przez bolszewików, a dnia 24 lutego 
następuje pierwsza efenzywa bolszewicka na 
północy. 1 kwietnia .sowdepia zabiega już u koa 
iicyi o pokój, proponując uznane© rządu sowie
tów, wzamian zaś obiecuje zwołać konstytuan
to rosyjską, spłacić 60 proc. długów carskiej 
Rosy i \ udziel ć koncesyi gospodarczych wszyst 
kim państwom w Europie. To. daje początek 
ciągnącym się do tej pory pertraktacjom han
dlowym Anglii z sowietami pod hasłem roko
wań apolitycznych, które przechodzą zmieame 
koleje i bywają niejednokrotnie kością ciepo- 
rozumien a z Francją. Dnia 11 kwietnia armia 
polska zdobywa Mozyrz i Kalenkowicze.

Dnia 22 kwietnia rozpoczyna się nowa ofen- 
zywa bolszewicka na północy i południu. Ró
wnocześnie wybucha w N emczech czerwona re 
wolucya, na drugim zaś krańcu Europy — po
wstanie nacjonalistów tureckich. Nici obu tych 
rcwołucyi spoczywają w ręku bolszewików. Z 
końcem miesiąca wchodź my w fazę układów z 
Ukraką i Białorusią o-raz próbujemy nawiązać 
rokowania z sowietami w Borysowie.

Dalszy c ąg wypadków doprowadził do po
chodu na Kijów (27 kwietnia). Po pierwszych 
zwycięstwach nastąpiło cofanie się latem aż po 
Warszawę, tudzież pamiętny w dziejach Europy 
„cud W a!y“, którego ostatni etap stanowią obe 
one rokowania pokojowo w Rydze, mające się 
ku końcowi.

Z Nowym Rokiem 1921 oczekujemy zatem 
w rapięciu wielu wypadków pierwszorzędnej 
wagi, aczkolwiek rezultatu ich me da się prze
widzieć. Poza nawiasem kapitalnych proble
mów wewnętrznych zawisł jeszcze znak zapyta
nia nad trzema zwłaszcza kwestyami: G. Ślą
ska, pokoju z Rosyą i W ina. Miejmy jednak na 
dzieję, iż przyszła gwiazda noworoczna śwaecić 
już będzie nad p o l s k ą  Litwą i p o l s k i m  
Górryra Śląskiem. E. K.

unądzcoc w dniu 9 b. m. dobrowolnych skła- PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro-
! ijok" p:onV-ii‘.veh na uU7.yma.nae staruszek i dsio- logiczne staeyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
! . 1 . ,  . • , . X, , . , .n Prawdopodobieństwo pogody na dzień 6 b. m.:
i cg znajdujących się w Schronisku przy sto- p 00]linuni0j temperatura w pobliżu zera, miojsco- 
j iikacfci, ustawionych w teatrach, restauracyach, w0 opady, wiatr południowo^acho<fe}i.
kawiarniach, hotelach i lokalach publicznych. --------------

SPEKULACYA AKCYAMI, Od dłuższego z  Pętaki i n  śwtata.
czo.su zakorzeniła się w sferach nietyiko pąskar- REZULTAT KONKURSU POWIEŚCIOWE-
skich, ale i wśród ludzi innych zawodów, istna ^  Przed rok^  wstępując w setny rok swe
go rączka spekulacyjna rozmaitemi akcjami. ( g0 istnienia, wydawnictwo „Kyryera Warszaw- 
Akcye te w sposób sztuczny wyśrubowuje sięj skieg0« ogłosao fconkuis na powieść, wyzua- 
do nadm'ornych cen, poczem sprzedaje się je czają£ nagrody, w kwocie 15 i 10 tysięcy 
z kolosalnym zyskiem, W ten sposób spefculan-1 maroki Ponieważ w płonie konkursowym nie 
ci w caągu paru miesięcy dochodzą do milio- \ znalazła się powieść bezwzgłędaa&e dobra, prze- 
nów. Osobników takich w Krakowie mamy co-| konkursowy postanowił sumy piętnastu
raz więcej. Spekulacja ta polega n ewątpli- j tys’ęcy marek nie przyznać nikomu i przekazać 
wie na spadku naszej waluty, nie mniej jednak j warszawskiej Kasie przezorności i pomocy 
w przerażający sposób przyczynia się do jej j (j^a literatów i dz enuikarzy, celem rozdzielenia 
dalszej deprecyacyi. W rezultacie mamy objaw | jej p o m ięty  zasłużonych, a znajdujących sśę 
bardzo smutny^ bo z jednej strony nasi sąsiedrf ; w ciężkich warunkach literatów polskich, u- 
obn żają wartość marki polskiej, z drugiej zaś i d^ielając każdemu z wybranych nie mniej, jak

,3<>te Fahne“ donosi, że spis ludności, przepro
wadzony na terrytoryach wszystkich republik 
sowieckich, wykazał cyfrę-133 milionów miesz
kańców.

nasi obywatele, zamiast przez pracę i oszczę
dność temu przeciwdziałać, dopomagają wro-

5 tysięcy marek. 
Drugą nagrodę przyznano pi Hannie Krze-

gom do finansowego podkopywania naszego. mieniockiej z Warszawy, za powieść p. t. „Le- 
paiistwa, boć przecież za te niezarohiono pracą i Yriehry**.
mTrony musi państwo odpowiadać, a odpowie-1 HOJNY DAR OBYWATELSKI. Z Radomska 
działu ość tę w formie podatków przerzuci na j donoszą: Pragnąc wynagrodzić pai-ryotyzm oby- 
ogoŁ Wobec tego zadać należy od władz sk ar-, w atoli, którzy w groźnej dla Ojczyzny chwiii 
bowych,^ aby nie spuszczały z oka tych m&chi- j dobrowolnie wstąpili do wojska polskiego i tam 
uacyi giełdowych i przecłwcmałały w sposób, j na froncie, p. Stanisław Kobyłecki, ofey-
dający rękojm ę, że obywatel państwa polskie-1 watel powiatu radomskowskego, zaofiarował 60 
go będzie ochroniony przed wyzyskiem spefcu- morgów gruntu z majątku swego Chociw Ła-
lantów.

OPŁATA GMINNA OD BILETÓW WSTĘPU 
NA ZABAWY. Magistrat zawiadamia, że wszel
kie prośby o zwolnienie od opłaty gminnej bir j gjci0̂ Oi

zów w łaskim starostwie, celem utworzenia 2 
gospodarstw i obdarowania niemi dwóch ocho
tników wojsk polskich z powiatu radomskow-

letów wstępu na widow’ska i zabawy są bezce
lowe i że ani magistrat, ani Rada miejska nie 
są kompetentne do przyznawania jakichkol
wiek zwolmeń lub zniżek od ustawowej opłaty 
gminnej na cele dobroczynności publicznej.

ZAKAZ SPRZEDAŻY PĄCZKÓW I CHRU
STU. Okr. Urząd walka z lichwą przypomina, 
żo pączki i chrust należą do ciast, których wy
piek i sprzedaż są zakazane. Winni przekrocze- 

| nia zakazu pociągnięci zostaną do odpowie- 
I dzialnośca, a towar ulegnie konfiskacie, 
i KONFISKATA NAFTY. Na dworcu tut. to-

M ik
Kraków, 6 stycznia.

NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU",
% po v/od u uroczystego święta Trzech Krófi, 
ukaże się w sobotę 8 b. m. o zwykłej porze.

POGODA. Wczorajszy dzień był niezwykle 
na zimowe miesiące, ciepłym. Temperatura do
chodziła 10-cm stopni C. Szczególniej cieęłym
1 pogodnym był ranek. W południe chmury za
wisły nad naszem miastem, od których niebo 
uwolnło się ku wieczorowa. Miało się wrażenie, 
że czas przesunął nasz miesiąc o kSkadziecriąfc 
dni wprzód i zbliżył nam, tak przez wszystkich 
upragniona w osno,

SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH W KRA
KOWIE. Jak sie dowiadujemy, organizowana 
według projektu prof. Uniw. Jag. Rostworow
skiego szkoła nauk politycznych, otwartą zo
stano w Krakowie najprawdopodobniej w 
kwietniu b. r.

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA NA POGOTOWIE j 
RATUNKOWE, urządzona w teatrach w Noc) 
Sylwestrową, oraz po ulicach miasta w dzień j 
Nowego Roku, przyniosła kwotę 77.329 Mp., J
2 marki niein. i 4 korony czeskie.

ZBIÓRKA NA RZECZ STARUSZEK. Magi-!
strat zezwolił komitetowi pań, opiekujących się 
Schroniskiem ubogich św. Wincentego a Paulo 
w Krakowie przy uL Warszawskiej L 1, na

Komitet obrony państwa w Radomsku wzy
wa wszystkich ochotników, pragnących ubie
gać się o gospodarkę 30-morgową, do składa
nia podań w Stowarzyszeniu rolniiczo-haindlo- 
wem w Radomsku, uL Kaliska, sklep Stow. 
rolnJczo-handl ow ego.

ECHA OSTATNIEGO CIĄGNIENIA MILIO
NÓW KI. Właścicielem numeru 1,327.337 „Mi- 
1'onówki**, na który padła wygrana podczas 
ostatniego dągnenia, jest ks. kanonik Modze
lewski w Płocku, zaś właścicielem numeru 

j 0,903.815, na który również w dniu 31 z. m.
war owym skonfiskowano jedną cysternę nafty i padla wygrana, jest urzędnik zakładów żyrar-
o wadze 12.000 kg., będącą własnością Natana 
Ross lora i Oziasa Justa, pochodzących z Krar 
kowa. Naftę tę wspomniani handlarze sprowa-

dowskfłfch, p. Mizera.
STRAJKI DRUKARSKIE. Wczoraj odbyło 

s'ę w Poznaniu zebranie strajkujących zceerów,
dzili z Krosna jako benzol, który unołi w K ra --,^  którem postanowiono me ustępować z zaj- 
kowie wyładować do beczek i wysłać do Ozech.! mowanego stanowiska.
Dalsze dochodzenia w toku.  ̂i Również sytuacya strajkowa w drukarniach

PASEK SŁONINĄ. Oivgana Urzędu walki j gdańskich nie ułegła zmianie. Z pism gdańskich 
z lichwą opieczętowały magazyn, w którym : wychodzą tylko dwa organa socjalistyczne, 
znajdowała s ę  słonina w 3 ości około 1000 kg. ’ pesm niemieckich wydaje wspóln’e dzien-
Hagazyn ten jeat własnością hkndlarza Żurka, j L.jk pod tytułem „Nacliricbtenblatt**. Również 
zamieszkałego w Podgórzu przy ul. Lwowskiej j prsma polskie wydają od wczoraj jeden wspól- 
10. Żurek towar magazynował w celach speku-; ny dzienńk.
lacyjnych i sprzedawał po eonach paskarskich, j KONKURS NA KIEROWNIKA TEATRU 

PODWYŻSZENIE PŁAC CZELADNIKOM, MIEJSKIEGO WE LWOWIE rozpisał magi- 
SZEWSKIM. Dnia 8 b. m. czeladnicy szewscy strat lwowski 29 grudnia u r. Podania z na- 
wystąpili z noweana żądaniami podwjrżki płac zwiskami kompetentów, należy Wnosić do 10 
robotniczych o 75%, popierając swe pretensye j lutego do prezydyum magistratu m. Lwowa, 
nadmiernym wzrostem cen artykułów spożyw- MORDERSTWO RABUNKOWE WE LWO- 
czych. Po długich pertraktacjach udało s^ę j WIE. W dna® 15 z. m. jawnordowano we Lwo- 
pracodawcom zażegnać grożący strajk ezeła- J ^yio p. Wernerową, wdowę po kupcu, zamieez- 
dników, któiym przyznano 50% podwyżki.; kałą przy ul. GEniańskoj. Ofiara miała na Cie- 
CzeładnSey ustąpffi jednakże tylko na cszaa; je lg  a ą  z ty c t większość na głowic. Policja
6-tygodnrowy.

KRADZIEŻ KURTYNY. P rnd kilkcana dniami 
skradziono z Domu robotniczego w Podgórzu 
przy ul. Serkowakiego, kurtynę ze sceny, warto
ści 9000 Mk. Jako sprawcę tej kradzieży, areszto
wała polieya Ludwika Tobolę, który kurtynę tę 
pociął na kawałki i ukrył pod drzewem w piwnicy.

KRADZIEŻE, Aresztowano Edmunda Meglicza. 
jako jednego ze sprawców kradzieży skrzyni 
z wódkami, wartości 10.000 Mk., na szkodę Mau
rycego AHerhandra, kupca przy pł. Szczepań
skim 2.

Ponadto aresztowano 12-lctnk?go I^eona Lusti- 
ga, który w Rynku głównym skradł z torebki rę
cznej Maryi Decowej 3000 Mk. Luetig, po dokona
niu kradzieży, aaczął uciekać, zdołano go jednak 
przytrzymać i pieniądze^ odebrać.

lwowska wykryła, że zbrodnię spełniła sąsia
dka zamordowanej, Amalia Burska, przy po
mocy swej córki, MaJwhy. Obie aresztowano. 
Morderczynie przyznały się do zbrodni i oddały 
wszystkie przedmioty, zrabowane z mieszkania 
6. p. Wern arowej, jakoteż siekierę, która doko
nały zbrodni 

CZESKI PROJEKT KARANIA LICHWIA
RZY. „Nar©dni Folifika** donosii iż praskie mi
nisterstwo sprawiedliwości pracuje obecnie nad 
projektom ustawy o urządzeniu ©ddwałów ro
bót przymusowych dla lichwiarzy wojennych, 
letórzy mają być karani robotą przymusową od 
miesiąca do roku za lichwę lub za przemycanie

Zawlademieola i fccsziuaikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. W sobotę 8 b. m.

0 £odx. 6 wieczorem ks. F. Hortyński objaśniać 
będzie początek Fizyki Arystotelesa, z konKetu- 
rzem św. Tomasza z Akwinu. Miejsce zebrunM: 
Seminaryum filozoficzne (ul. św. Anny 12, parter).

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ul. Straszew
skiego 28) wygłosi w piątek dnia 7 b. m. o godz. 
7 wieczorom inż. Adam Różański referat na temat: 
„O projekcie ustawy wodnej**.

KONSUM EMERYTÓW. Związek emerytów, 
rencistów, wdów i sierót kolejowych urządza w 
sprawie* konsumu zgromadzenie w niedzielę 9 
b. m. o godz. 4 po poL w sali szkolnej na dworcu 
kolejowym.

E teatrów krakews&eh.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Najbliższemi nowościami repertuarowemu będą: 
arcydzieło Szyi era „Intryga i miłość**, w dziale zaś 
operetkowym" „Major ułanów**, osnuty na moty- 
Y/ a c h  ostatniej wojny. Oba utwory powyższe, przy
gotowane z całym pietyzmem i szczególniejszym 
nakładem pracy, wejdą w najkrótszym czasie 'na 
repertuar.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Drugi
1 ostatni występ tancerzy rosyjskich: Borysa 
i Katji Kandińskich, sprowadzonych przez Biuro 
koncertowe, odbędzie się w sali „Bagateli** dzisiaj
0 godz. 11 wieczorem.

Z TEATRU ,„NOWOŚCI" komunikują: W piątek
1 sobotę „Dziewczę z Hołandyi** ze Stefanem Ma- 
ryańskim w roli księcia Pawła. W najbliższych 
dniach premiera operetki Waltera Koiło „Szalona 
Hrabianka**.

Refftrtmr teatru rsi«j. ha. J. Słowackiego.
Czwartek 6 b. m.: Po poŁ „Betleem Polskie*4

Rydla; wieczorem „Żołnierz króL Madagaskaru". 
Piątek 7 b. m.: „Orlątko4* Rostanda.
Sobota 8 b. nu „Orlątko** Rostanda.

Reportuar „BagyfeU**.
Czwartek 6 b. m.: Po pot „Zakochani**, wiocz.

Magdalenki1*, o godz. 11 drugi Wieczór ekspre-
syonistyczny.
’ W piątek 7 b. m.: I-czy Wieczór karnawało-wy.
W sobotę 8 b. m.: H-gi Wieczór karnawałowy.

UMi! P. T.
Po wielkich staraulach udał* #ię Dyrekcyi Kfueteatm 
Lubicz uzyskać jaszcza prolóofata arzaśliczsego 

arcydzieła

i B a  Eliiisa
w y św !e tl*a a  od ezw artkn «-^o
do s ie d z ie li IO-90 etyczni a <rłą«tn!«.

Aresztowano również Stan-sława Romanka i Ka- 1 artykułów pierwszej potrzeby. Tego rodzaju
rola Włodarczyka, któr-m skonfiskowano 11 skór i -r1 , - . i  __  1
bYdlęcych, pochodzących prawdopodobnie z kra-1 kairne powstać mają przy wszystkich.
faAeźy ' i sądach karnych pierwszej instancji.

 ---------  ; LUDNOŚĆ ROSYI SOWIECKIEJ. Gazeta |

Otwarcie roku szkolnego na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.
Po kilku miesiącach przerwy, spowodowanej 

wypadkami wojennymi i powołaniem młodzie
ży akademickiej pod broń, otwarcie roku szkol
nego 1920/21 na Uniw. Jag. nastąpiło dopiero 
wczoraj 5 bm. Uroczystość inauguracyjną po
przedziła Msza św„ którą o godz. 9 rano w ko
ściele akademickim św. Anny w obecności ca
łego ciała profesorskiego i licznie zgromadzo
nej młodzieży akademickiej odprawił ks. prof. 
Dr Zimmerman.

Po nabożeństwie rektor i profesorowie Uniw. 
ubrani w togi, poprzedzeni prze* pedeli niosą
cych godła uniwersyteckie ora* licznie zgro
madzona młodzież akademicka i zaproszeni go
ście udali się do auli uniwersyteckiej, gdzie 
rektor Uniw. prof. Estreicher otworzył rok 
szkolny uroczystem pr*emówieniem.‘ W prze
mowie swojej mówca zwrócił się do akademi
ków zwolnionych z wojska, witając ich z całą 
serdecznością i wdzięcznością za ochotnie nie
sione życie i z poświęceniem znoszone trudy 
w ofierze dla Ojczyzny. Uniwersytet Jag. w cza
sie dla naszego państwa groźnym dał około 
2000 żołnierza-akademika, nie licząc tych, któ
rzy na drodze obowiązujących powołań weszli 
w skład armii Wedle relacyi władz wojsko

wych żołnierz-akademik pi-zez swe wysoce zro
zumiałe poczucie narodowe i skuteczne oddzia
ływanie patryotycznem usposobieniem na cała 
otoczenie, przyczynił się w znacznej mierze 
dp ostatecznego zwycięstwa oręża polskiego.

W dalszym ciągu przemówienia, rektor Est
reicher wyraził cześć dla zmarłych w bojach 
za wolność Ojczyzny akademików i wdzęcznośó 
dla żywych, co obecni przez powstanie z miejsc 
zamanifestowali.

Następnie mówca zdał sprawozdanie z ze
szłorocznej działalności uniwersyteckiej. Ilość 
słuchaczy w roku szk. 1919/20 dosięgła liczby 
4.500. Dyplomów doktorskich otrzymało 300 
osób. Pomimo że w Polsce istnieje kilka uni
wersytetów, to jednak Uniw. Jag. ściąga bar
dzo liczne zastępy akademików i to główmia 
z poza granic Małopolski, co jest szczytnym 
dowodem, na jakiej wyżynie nauki stoi 
Wszechnica krakowska. Zajęcia w semiua- 
ryach, lahoratoryaeh i innych naukowych 
pracowniach odbywały się normalnie, aczkol
wiek z różnych względów napotykały na zna
czne trudności Również brak funduszów nie 
pozwalał na wzmacnianie dotychczasowych 
zbiorów naukowych. Korporacya profesorska 
brała żywy udział w posiedzeniach kodyfika
cyjnych, kursach plebiscytowych, komitetach: 
Obrony państwa i Propagandy. Uchwalą, senatu 
akademickiego nadane w ubiegłym roku szkol
nym doktoraty honorowe: Naczelnikowi pań
stwa Józefowi Piłsudskiemu i wielce dla na
szego państwa zasłużonemu obywatelowi ame
rykańskiemu Hooverowl Un wersyłet JagicłL 
współdziałał w wypracowaniu statutu dla wyż
szych uczelni akademickich w Polsce, który 
jednakże przez Ministerstwo nieracjonalnie 
i niekonsekwentnie zmieniony, w tej formie 
został przez Sejm w lipeu ubiegłego roku u- 
chwalony. Ostatnia subweneya Rządu w kwro- 
cie 2 milionów marek na rzecz powracających 
z wojska akademików Uniwersytetu Jagi o II. 
przyczyni się w nieznacznej chociaż mierze do 
ulżenia ciężkiego bytu akademika. Należy się 
spodziewać, że Rząd i społeczeństwo nasze nie 
pozwolą, by ten kwiat inteligencyi polskiej, 
jakim jest młodzież akademicka, zmarniał 
z braku odpowiednich mu warunków.

Z kolei mówca przoszedł do omówienia dzia
łalności poszczególnych Wydziałów. W zakoń
czeniu mówca podziękował profesorom za ob
darzenie go na bieżący rok szkolny powtórni* 
godnością rektora; również zwrócił się do obe
cnych na uroczystości przedstawicieli włada 
z gorącem podziękowaniem za zawsze szczere 
poparcie we wszelkich potrzebach uniwersy
teckich.

Uroczystość inauguracyjną zakończył proŁ 
W. L, Jaworski niezwykle interesującym wy
kładem na temat: „Przyszłość prawa prywa
tnego”.

Na uroczystości obecni byli: ks. Mskup No
wak, Btarosta Kowalikowski, prezydent m. Fe
dorowicz, gen. Piasecki, prezydenci sądu: Wol
ter i Patak, dyrektor policyi radca Rokiewiez* 
zaproszeni goście I licznie zebrana młodzici 
akademicka.

Co to ma znaczyć?!
Odnośnie do artykułu naszego pod powyż

szym tytułem, otrzymujemy z Okręgowego 
Urzędu przywozu i wywozu w Krakowie naet> 
pojące sprostowanie:

Urząd przywozu i wywozu, względnie b. Pa& 
stwowa Komisja przywozu i wywozu w Krfr« 
kowe nie wydawała i nie wydaje .nikomu ze
zwoleń in blanco, a znalezione w hotelu Roya| 
pozwolenie przywozu jest podrobione.

Nieprawdą jest, aby się w Urzędzie wymie
nionym uwijały „różne podejrzane osobistości* 
i otrzymywały zezwolenia na towary, objęti 
zakazem importu, wydawanie bowiem zezwoleń 
na przywóz towarów listami, ogioszonemi w Ne, 
107 i 154 ex. 1920 r. ^Monitora Polskiego**, wo- 
góle nie należy do kompetencji Komisy], wzglę
dnie Urzędu przywozu, lecz do kompetencji

Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny.

Koneepcya trialistyczna w Austryi 
i na Węgrzech.

Za strony  'polityków polskich w G alieyi 
po rozpoczęciu wojny wysunięto myśl po
pierania Austryi, a  to pod hasłem utw o
rzenia państw a polskiego w łączności z mo
narchią Habsburgów. Nietyiko jednak trze
ba było przy formułowaniu program u roz
strzygnąć kw estyę polityczną, o bogo szu
kać oparcia, lecz także i kw estyę prawno- 
państwową, jak  to połączenie Polski z Au- 
stro-W ęgrami ułożyć —  oczywiście z  za
strzeżeniom, o ileby zwycięską wyszła 
z walki ta  strona, do której należały Au- 
stro-W ęgry, i o ileby te Austro-W ęgry 
chciały i mogły naw et w  tym wypadku 
przeprowadzić ten  program  wobec swoich 
sprzymierzeńców.

Z tej strony polskiej, k tó ra opowiadała 
się za programem oparcia się o Austryę, 
rozwiązanie t. zw. austro-polskie przedsta
wiano pospolicie tak , iż państw o polskie, 
złożono z Galieyi i polskich ziem zaboru 
rosyjskiego, stanie się trzecią, obok Austryi 
i W ęgier, częścią składową państw a Habs
burgów. Była to koncep«eya t. zw. trialisty
czna.

Koncepcyi tej nie próbowano jednak 
.wcielić w życie, naw et wówczas, kiedy 
państwa centralne były zwycięskie czaso
wo na wschodnim froncie i okupacyą swo
ją  objęły ziemio polskie rosyjskiego zabo
ru. Dlaczego?

Powszechnie znaną to było rzeczą, iż 
przeciw rozwiązaniu austro-polskiemu wy
stępowały zawsze Niemcy. Mniej za-to zna
ną, a szerszemu ogółowi wogóle nieznaną 
jest rzeczą, iż i w  Aus&yi nigdy o rozwią
zaniu austro-polskiem w tej formie, t. j.
0 koncepeyi trinlistycznej, nie mogło być 
mowy i nigdy na seryo nio było.

Tę sprawę rozświetlają pamiętniki hr. 
Czernina.

W Austro-W^grzoch zasadniczym przeci
wnikiem tego rozwiązania kw estyi polskiej 
byli W ęgrzy —  t. j. c i  W ęgrzy, którzy 
mieli decydujący głos: rząd węgierski
1 większość sejmu węgierskiego. A ten rząd 
i tę  większość prowadził hr. Tisza, k tóry  
formułował za to czynniki i w ich imie
niu węgierski program. Hr. Tisza od same
go początku występował przeciw triałizmo- 
wi, a  gdy naw et ustąpił ze stanowiska w ę
gierskiego pnazydenta ministrów, następ
ca jego, Wekeńłe, tą  samą szedł drogą, gdy 
Tisza pozostał panem większości sejmu.

Nie znaiozy to, by Tisza nie miń! w yra
żać się z sym patyam i o Polsce; za  mowę 
swoją w sejmie węgierskim z 14 czerwca 
1916 otrzymał podziękowanie naw et ze 
strony polskiej. Jeśli się jednak tę  mowę 
uważnie czyta, to się w  niej poza bardzo 
pi oknem i frazesami o uczuciach dla Polski 
nie znajdzie ani słowa, iktóreby wskazywa
ło, jak  patrzył ten wybitny W egier na spo
sób przyjścia z pomocą Polakom.

Hr. Czernin za. to  pozwala spojrzeć za 
kulisy. Mówi cm wyraźnie, iż to „hr. Tisza 
przeciwstawił jak najgorętszy opór“ koń
ce ocyi triali0.tycznej. „S tał on na stano
wisku, żo polityczna struktura monarchii

; nie może być zmienioną przez przyłąoze- 
:nio Polski i że Polska może być owentuał- 
jiiie przyłączona jako austryacha prowin- 
ieya, ale n ig d y  jako trzecia część składo- 
’w a (trialistisOher Faktor) monarchii**.

To, co pisze hr. Czernin, zasługuje w 
pełni na  wiarę; przytnoza on na poparcie 
tego, co mówi, dosłownie w swoich parni ę- 
tnifkajch obszerny list hr. U szy, w którym  
tenże bardzo dobitnie określa swoje pod 
tym  względem stanowisko. A jakkolwiek 

Jiśfc pochodzi z okresu nioco późniejszego 
j Oz 22 lutego 1917), wyraża jego poglądy, 
którym  był stale od początku wojny wier
ny; a Tisza odznaczał się wogóle wielką 
stałością swoich zapatrywań.

T ism  opór swój uzasadniał interesam i 
W ęgier, dla których tria!izm byłby szko
dliwy. Uważał on, iż „przyłączenie Polski 
do monarchii nie mogłoby pod żadnym 
warunkiem dotykać jej dualistycznej struk- 
tu ry4*, t. j. stosunku W ęgier do Austryi 
na zasadzie dualizmu, i podkreślła w liście, 
iż „raąd- węgierski upatruje w tern (i. j. 
w dualizmie) kamień węgielny całego swe
go politycznego systemu, od którego nie 
jest w stanie odstąpić pod żadnym wa
runkiem*4. Dobitne to  słowa. Co więcej, 
pisze, i i  takie odstępstwo „byłoby według 
naszego (t. j. węgierskiego) zapafciywania 
zgubne dla całej monarchii**. Podkopać mo
głoby to stanowisko Niemców w  Austryi; 
wprowadzenie nowego polskiego elementu 

jako czynnika równoważnego z Austryą 
i W ęgrami w  organizm konstytucyjny ozna
czałoby czynnik niepewności, byłoby po
łączone z ryzykiem co do dalszej oryenta- 
cyi polityki habsburskiego państwa**. „Tyl

ko utrzym anie dualizmu, dzięki którem u 
połowa politycznego wpływu na sprawy 
wspólne dostaje się Węgrom, a  elem enty 
węgierski i niemiecki, razem wzięte, rozpo
rządzają pewną większością w delegacjach, 
może być rękojmią na przyszłość tak  dla 
dynastyi, jak  dla obu pod wspólnym ber
łem złączonych państw**. A więc —  tylko 
dualizm gw arantuje hegemonię niemiecko- 
węgierską; ściśle hr. Tisza stoi tu  na grun
cie , tej myśli, k tó rą sformułowali węgier
scy twórcy ugody akstryacho-w ągerskiej 
z r. 1867,’ za cenę oddania Węgrom hege
monii na W ęgrzech godzący się na hege
monię Niemców w Austryi.. Trializm byliby 
taką  „polityczną strukturą, k tóra oznacza
łaby dla W ęgier możliwość zmajoiyzowa- 
nia w  najważniejszych stosunkach państwo
wego życia**, zniszczyłby koncepcyę z r. 
1867. Doradza przynajmiej uczciwie Tisza., 
by w stosunkach z Polakami nie budzić 
nadziei na takie rozwiązanie sprawy pol
skiej, k tóraby „pociągnęła tylko •ciężkie 
kom plikacje za sobą*. Dodaje, iż „rozsąd
niejsi Polacy już się z tem pogodzili, że 
dualistyczna struk tura monarchii nie może 
być naruszoną**.

Hr. Tisza niechętnie też patrzył wogóle 
dlatego na każde rozwiązanie austro-pol
skie. Na naradzie w Wiedniu w styczniu 
1917, o które] opowiada Czernin, gdy cho
dziło o kwestyę, co zrobić z żądaniem Nie
miec, k tóre chciały, by im A ustrya oddała 
całą okupację swoją w  Królestwie Kon- 
gresowem, Tisza wystąpił nrzeciw temu, 
ale co do przyszłości wyraził się, iż on za
wsze był zdania, że należy p re ten sje  
Austro-W ęgier do Polski odstąpić Niem

com za komponzacye gospodarczej i finan* 
sowej natu ry  i z  całej tej afery z honorem 
się wycofać.

Później, w  sejmie węgierskim, oświad
czył też Tisza (20 listopada 1917), iż raczej 
wołałby widzieć Polskę samodzielną w przy
mierzu a Austro-W ęgrami, niż trializin, 
przynoszący uszczerbek prawom pańsiwo-i 
wym Węgier.

Takie było stanowisko hr. Tiszy, a  więti 
i większości węgierskiego sejmu. To s ta 
nowisko jednak zostało uznane także i ze 
strony czynników austryacłrich. Jakkolw iek 
rząd au s try ad d  początkowo —  według ro- 
l&cyi Czernina, k tóry  jednak w tym  czasio 
siedział w Bukareszcie jako poseł i nie mógł 
być dokładniej poinformowany o n-astro* 
jach wiedeńskich —  miał się chętnie za
chowywać wobo3 austro-poLsldego rozwią
zania, to jednak hr. Tisza w swoim liście 
wyraźnie stwierdza, iż „ta zasada (Ł j. dua
lizmu) wyraźnie została uznaną przez ów
czesnych kierowników m inisterstwa spraw 
zagranicznych i obu prezydentów mini
strów, jak  również i przez L p. ce.rarza
i króla Franciszka Józefa zatwierdzając o 
przyjęta do wiadomości (genehmigend zur
Kenntn.is genom men)**.

T ak więc, gdy wśród / po»Mdego społe
czeństwa., zwłaszcza Gabeyi, wierzono w 
możliwość trializmu, naprawdę ta  koncept 
cya nigdy nie była realną, już choćby 
z tego powodu, iż nh nią nie godziła się —< 
Austrya.

STANISŁAW KUTRZEBA.
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władz warszawskich Toteż od chwili ógloszc- 
ii a wymion'ony eh list, a zatem od m ap , wzglę
dnie irpca 1920 r., nie wydal tut. Urząd ani 
jednego zezwolenia na towary tak  zwane za
kazane.

Zarazem nadmienia się, że do uskutecznienia 
przywozu a e  wystarcza wykazanie się przez 
przywożącego posiadaniem zezwolenia, lecz po
trzeba. aby Urząd ełowy posiada! drugi egzem
plarz togo zezwolenia. Egzemplarz ten otrzy
muje Urząd ełcwy w drodze urzędowej i od
syła, po ocleniu towaru, Głownem Urzędowi 
przywozu w Warszawie, który prowadzi ewi
dencję pozwoleń na podstawie przedkładanych 
stad coclzienn;e szczegółowych wykazów wyda
nych zezwoleń.

Wykluczone jest zatem wykorzystanie fał
szywego zezwolenia, tembardziej, że nad przy
wozem towarów zakazanych czuwa jeszcze, 
obok urzędów clowych, osobna kontrola kole- 
jowo-skarbowa, która w razie jakiejkolwiek 
walpEwości, autentyczność zezwoleń w tut. 
Urzędzie z aktów sprawcza.

Dyrektor: Zawadzki.

W iadom ości pelityczne.
— Premier Leygues przyjął na posłuchaniu 

w dniu 8 b. im polskiego ministra pełnomocne
go w Paryżu, Zamojskiego, który w imieniu 
rządu polskiego wyraził żywe zawodolenie 
z zaproszenia Naczelnika państwa do Paryża, 
nadmieniając przytem, żc marsz. Piłsudski 
]»rzybodz'o do Paryża około 15 stycznia, 
Prograni podróży i pobytu Naczelnika państwa 
zagranicą nie jest jeszcze ostatecznie ustalo
ny. Prawdopodobnie marszałek będzie odbywał 
podróż spccyaLuym pociągiem drogą na Niem
cy. Ko!orda polska w Paryżu czyni przygoto
wania, w celu uroczystego przyjęcia.

— Sir Grey wygłosił w Głasgowi© mowę po
lityczną, w której zaznaczył konieczność utrzy
mania jak najściślejszych stosunków z alian
tami, Francyą ' wiochami. Co do Ameryki, 
oświadczył Sir Grey, że należy oczekiwać, jaki 
kierunek będzie, miała polityka nowego prezy
denta. W każdym razie jest konieczciem — 
wlauitmi Grey‘a — utrzymanie pewnego ro
dzaju Rady narodów, w celu kontroli zbrojeń.

— Minister Tako Jonescu wystosował do 
Ozczerioa notę, proponującą podjęcie przed
wstępnej rozmowy, celem przygotowania roko
wań definitywnych. Nota zaznacza, że rząd 
rumuński i nadal stoi -na stanowisku niemie- 
sz&nia srę w sprawy obcych państw.

— Korespondent ..Echo de Parie“ z Waszyng
tonu donosi, że były szef biura urzędu handlo
wego, Demami z Mariom ogłosił list, który wy
wołał na kongresie wiełk’e wrażenie. W liście 
tym powiedziane jest, że Balfour, gdy przybył 
w czasie wojny do Waszyngtonu, aby pertrak
tować w sprawie pożyczki 4 milionów dolarów, 
zataił'układ potajemny nrędzy Anglią a Ja 
ponią w sprawie rozdziału wysp. niemieckich 
na oceanie Spokojmym. Sądzą, że sprawa ta  
będze badana przez kongres.

Apel do kolejarzy.
Warszawa. P. A. T. Min ster kolei Jasiński 

rozesłał do ■wszystkich dyrekcyi kolęd państwo
wych depeszę apełująeą do patryotyziimi ogółu 
pracowników państwowych kolejowych i wzy
wającą ich do nietamowania prze?; przerywali© 
pracy życia w calem państw’e. Depesza zazna
cza, że wszelkie wystąpienia, utrudniające nich 
kolejowy, minister zwalczać będzie z całą ener
gią i stanowczością. Wszystkie postulaty praco 
wieków, przedstawione Mimsterstwii, są w oprą 
eowwóu i będą do końca b. m. załatwione.

Warszawa. P. A. T. Związki zawodowe kole
jarzy wydały- odezwę, wzywającą przedstawicie 
Ii związku do zjazdu do Wanszawy w dniu 9 
b. m. w celu zadecydowan a o sprawach, zwią
zanych z nie wykonaniem dotąd przez rząd zo
bowiązań, przyjętych, w październiku.

Warszawa, P. A. T. Wiadomość o rzek omem 
zatwierdzeniu składu rady kolejowej, która ma 
objąć władzę dyktatorską nad kolejarń, nie od
powiada rzeczywstości. Do czasu powołania 
do życia w drodze ustawodawczej państwowy; 
rady kolejowej, tymczasowo utworzona zoesia- 
n:śe przy Ministerstwie kolejowem, jako organ 
doradczy rada kolejowa, złożona z trzech człon 
ków i obradująca pod przewodnictwem mini
stra. Regulamin i skład rady kolejowej nic zo
stał jeszcze przez radę ministrów zatwierdzony.

ZDOBYTY TABOR KOLEJOWY.
Warszawa. (Tekf. wł.) Zdobytych na bolsze

wikach parowozów jest 230, wagonów 7500. 
Pewna ich część wymaga gruntownego napra
wienia.

jwił wyasygnować do dyspozycji centralnego 
'komitetu na akcyę plebiscytową Mk. 350.000.
Prócz tego w mysi odezwy p. mańszałka zor- 

■? gaufeowany został „Tydzień Górnośląski", a 
: wyasygnowanie zebranych funduszów nastąpi 
! po ukończeniu zbłórld.

Bytom. (East Expness). Polski Bank „Zgoda'4 
przesłał o a ręce K o r f a n t e g o  milion marek 
na plebiscyt na G. Śląsku. Bank ofiarował poza 
tem 1 milion marek na inwalidów polskich i 1 
milion marek na stypendya studentów połsk:e- 
go uniwersytetu.

Pierwszy okręt wejgsny

Po ustąsieniB p. Iksińskiego.
Warszawa. (Telef. wł.). Wicepremier D a- 

i z y ń s k i postanowił oddać swój urząd de
finitywnie w piątek du. 7 b. m. W sprawie po
stępowania partyi socjalistycznej względem 
rządu obradowali we środę jej kierownicy, ale 
żadnych uchwał nie powzięli. W kołach po
litycznych panuje przekonanie, że przesilenie 
rządowe staaie się aktualuem dopiero po po
wrocie Naczelnika państwa i ministrów z P a
ryża. —

Stanibsliiski w Borysławia.
Lwów. P. A. T. „Kuryer Lwowski** donosi: 

Premier Stambolijsk: zwiedzając Zagłębie na
ftowe borysła wskie podkreśli! znaczenie tego 
Zagłębia i gotowość Bułgaryi do wymiany pro
duktów rok ych, co powinno być dążeniem obu 
narodów, a co st&ire się podstawą obopólnego 
porozumienia.

Przy odjaździe ze Lwowa, premier Stambolij- 
ski żegnany m. in. przez honorową kompanię 
oehołn. legii kobiet, wyraz! wobec jej komet?- 
dantki cześć dla walecznych kobiet polskich, 
które dowiodły, że są cząstką polskiego naro
du, podniósł dalej, że kobiety polskie, bron ąc 
swojej ojczyzny z orężem w ręku, położyły też 
fundament dla praw kobiecych.

SPRAWA SENATU.
Warszawa. P. A. T. Fisma podają: W kołach 

sejmowych krążą pogłoską że marszałek Sejmu 
ujął w swoje ręce lnicyatywę kompromisowego 
załatwienia kwesty! senatu. Za podstawę kom
promisu służyć ma wniosek p. M a ś l a n k i

Postulaty urzędników.
Warszawa. (Telef. wł.) Na środowem posie

dzeniu Rady ministrów omawiano s p r a w y  
u r z ę d n i c z e ,  sprawę pragmatyki i kwestye 
emerytalno.

Warszawa. {Tełef. wł.) Urzędnicy państwowi 
byli wczoraj u premiera Witosa i przedstawili 
mu żądania 13-tej pensyi i podniesienia. mno
żnika drożyźnianego do 400. Jednocześnie u- 
rzędnicy pocztowi byli u ministra poczt i tele
grafów S t e s l o w i c z a ,  któremu przedstawili 
żądania uregulowania poborów w formie ul ti
ra atywnaj. Obaj ministrowie oświadczyli, że 
postulaty przedstawią Radzie Ministrów.

Warszawa. (E. ExpT.) Komisya do badania 
kosztów utrzymania stwierdza, że w grudniu 
koszt utrzymania wzrósł o 35%.

Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejsrun Tramp- 
czyński otrzymał następujący telegram z 25 

i grudnia ub. r.:
| Warszawa. Z Gdańska — polska misya. Na 
j pierwszym okręcie wojennym Rzeczpospolitej 
j polskiej „Komendant Piłsudski" podniesiono 
| dzisiaj banderę wojenną. W imieniu komendy 1 
załogi togo okrętu racz przyjąć Panie Ma/rezał- 

jku dla pierwszego Sejmu odrodzonej Ojczyzny 
wyrazy czci i poważania. Ważr.iość i potrzeba 

j polskiej siły zbrojnej na morzu została tak do- 
jbrze zrozumiana i odczuta przez Sejm, z któ
rego łona powstała komisya morska, że jest to 
dla nas, pionierów tej idei, bodźcem i zapewnie 

jn ern na przyszłość, iż idea ZygmiŁsita Augusta 
ji Władysława IV.odżyła w narodzie i rozwijać 
j się będzio w szyhkiem tempie ku chwale Ojczy
zny. — Dowództwo dywizjonu ćwicEobnego: 
H. P i t o* ,  kap. marynarki.

Pisiufeiaie Rady wojenne).
Warszawa. P. A. T. Przez dwa doi ubiegłe 

odbywało » ę w Belwederze posiedzenie rady 
wojennej. Na onegdajszej naradzie przewodni- 
czył naczelny wódz, wczoraj zaś minister spraw 
wojskowych.

Ałtrya Hoovsri i Belgii
Warszawa. P. A. T. Herbert Ho o v © r ,  któ

ry, jak wiadomo, stoi na ozeło amier. wydziału 
rattLiikowego, zawiadomił m isję amerykańską 
dła Polski, źe zb órka funduszów dła wyżywi* - 
cia biednych dzieci rozpoczęła się w Ameryce 
bardzo pomyślnie. Z ogólnej samy 33 mil. dola
rów, jaka ma być zebrana, dotąd zebrano, 
względnie zabezpieczono już 10 m£ onów. Tak 
pomyślne rozpoczęcie zbiórki dla biednych dzR 
d  Europy daje powód do przypuszczenia, że 
i reszta funduszów potrzebnych na n esienle po 
mocy dzieciom Europy, zostanie złożona.

Warszawa. P. A. T. Zastępca Hoowera, wi
ceprezes a mery k. komitetu ratunkowego. j>. 
D ousoj l , złożył cklś w południe wizytę prez. 
ministrów W i t o s o w i .

Warszawa. P. A. T. Belg. pres. ministrów 
C a r t o n  d e  V i a r d  zawiadomił prezydenta 
Ligi narodów, że rząd belgijski Ofaoował kwotę 
100.000 funtów ezterl., jako pierwszą ratę fun
duszu na zwalczanie tyfusu w Polsce.

Ksnfaraiicya potaki-.pdgństa.
Warszawa. (Telef. wł.). We Środę pod prze

wodnictwem sekretarza Pluzińskiego rozpo- 
częły się narady polsko-gdańskie, w których 
z ramienia Gdańska biorą udział pp. J  e w ©- 
lo  w s k i  i No  el.

Gdańsk. P. A. T. Dae freie VolkM, omawia
jąc rozpoczęcie rokowań gospodarczych mię
dzy Polską a Gdańskiem, pisze: Spodziewa
my się, że przedstawiciele Gdańska reprezen
tować będą interesy całej ludności gdańskiej 
i nie będą uważali się za mandataryuszy pru
skich, działająeyeh dla Rzeszy niemieckiej. 
Kontynuowaniem katastrofalnej polityki by
łej Rady stanu nie osiągnie się pomyślnych 
rezultatów w Warszawie, nie można się bo
wiem domagać od Polski, aby poparła taki 
rząd gdański, którego główuem zadaniem jest 
przeszachrowanse na rzecz Prus terenów po
łożonych u ujścia Wisły. Że rząd polski stara 
się zapomnieć o szowinistycznem postępowa
niu i milczeniem pomija tendencyjny program 
nowego senatu gdańskiego, tego dowodem są 
deklaracje przedstawicieli rządu polskiego, 
który wytknął sobie jako cel doprowadzenie 
do przyjaznych stosunków między Polską a 
Gdańskiem na zasadzie wspólności interesów 
i wzajemnej pomocy.

OFIARNOŚĆ NA RZECZ AKCYI PLEBISC 
Warszawa. P. A. T. Prezes Centr. Komitetu 

plebiscyt, p. marsz. Sejmu T r ą m p c z y ń -  
ski ,  otrzymał zawiadomienie, źo wydział po
wiatowy w Mławie 28 grudnia z r. postana-

Warszawa. (Tełef. wł.). Wileńska „Gnc-eta 
Krajo-wa** cytuje następujące doniesienie 
„Uns. Tag:<:

„Z oficyalnych kół podaje się, ż© kwesty a 
Wiieńszczyzny już została rozwiązana między 

! polskimi a litewskimi delegatami w Warsza- 
! wie. Pozostają tylko do omówienia szczegó
ły układu. Według tych ostatnich wiadomo
ści układ zawarty jest na następujących za
sadach: Okręg Wilna wchodzi w skład Wiel
kiej Litwy, która rozpada się na trzy kanto
ny: Wileński, Kowieński, Kłaipedzki, wzglę
dnie Tylżycki. Do kantonu Wileńskiego zesła
nie przyłączony t. zw. „korytam polski'*, któ
ry oddzieli Litwę od Rosyi Grodno pozosta
nie przy Polsce. Każdy kanton będzie miał 
oddzielny sejmik, pasatem będzie sejm li
tewski dla wszystkich trzech kantonów. Gra
nie pomiędzy trzema kantonami nie będzie. 
Będą one posiadały wspólną walutę. Co się 
tyczy wojskowości, to kanton kowieński nie 
może mieć więcej wojska, niż pozostałe razem 
wzięte. Wielka Litwa wchodzi z Polską w sto
sunki federacyjne. Zostaje zawarta konwen- 
cya militarna, na której to zasadzie naczelne 
dowództwo armii litewskiej będzie się znajdo
wało w Warszawie. Litewscy przedstawiciele 
zastrzegli się, ażeby wojska litewskie nie by
ły użyte na południe od PrypeeL Ekonomicz-

O baw y Czechoslowacyi.
Praga. P. A. T. Organ rządowj „Czeskosl. 

RepitbHfca*4 omawia polityczną sytuację mię
dzynarodową, wywołaną różnicamr pourędzy 
ko&Meyą a Niemcami w kwesty i rozbrojenia, 
stwierdzając, że również rząd czeski nie może 
pozostać obojętnym wobec faktu is to tn a  reak
cyjnych organizacji militarnych w Niemczech. 
W pierwszym rzędzie czeska republika musi 
przoeiwdzałać ^zolkim  projektora restauracyi 
monarchii reakcyjnej w Niemczech, gdyż jest 
przekonana, że pierwszy atak monarchii byłby 
skierowany przeciwko czeskiej republice.

Wcigry zachodnie ©fesadzą Czesi?
„Morgenzeiiung” donosi s Budapesztu, 5e 

w tamtejszych kołach politycznych krąży po
głoska, jakoby na skutek konferencyi rady am
basadorów z drem Beneszem powierzono obsa
dzenie zachodniej połaci Węgier wojskom eze- 
eho-słowaeldm {? ?). Gdyby powyższe pogłoski 
okazały się prawdą, wówczas Węgry byłyby 
ze wszystkich stron otoczone przez Czechosło- 
wacyę, Jugosławię I Rumunie.

Wiedeń. P. A. T. „N. W. donosi
z Budapesztu: Rada ministrów, która się zaj
mowała kwostyą zachodnio-węgierską, trwała 
cały tydzień. Do tej chwili nie nadeszła jeszcze 
nota koalicyi do rządu węgierskiego. Od treści 
noty zależy właśnie decyzja Węgier w tej 
sprawie. W postanowieniach wykonawczych 
węgierskiego traktatu pokojowego powiedziane 
jest, że traktat ten wtedy wejdzje w życie, 
jeżeli oprócz Węgier jeszcze trzy mocarstwa 
dokonają ratyfikacyi traktatu i wymienią mię
dzy sobą protokóły. Po wymianie protokółów 
pozostanie rządowi węgierskiemu jeszcze sześć 
miesięcy czasu do przeprowadzenia traktatu 
pokojowego. Wobec tego miałyby Węgry je
szcze w połowie 1921 roku prawo przedłużyć 
termin opróżnienia zachodnich Węgier.

Polityka enłeab wobec Kicffllic.
Waszyngton. P. A. T. (W. B. kor.). „Wordl“ 

donosi z Paryża, jakoby wi-zyta Ohurchila w 
Paryżu miała na celu omówienie wraz z Na
czelnikiem P i ł s u d s k i m  i z i miarodajnymi 
kołami francuskiemi możliwości użycia Nie
miec do wojny przeciwko Rosyi, jak o  drugiej 
linii. Tem tłomaczy się też ustępliwe stano
wisko w kwestyi rozwiązania „Einwchner-
wehry“. W Paryżu zaniechano myśli obsadze
nia zagłębia Ruhr.

Warszawa. (Tełef. wŁ). „Westminsłer Ga- 
zetto“ podaje, że w Londynie toczyły się na
rady, w których brał udział Lloyd Gcorge, : 
w sprawie obsadzenia prawego brzegu Remi 
przez Praneyę, co sto i w związku ze sprawą 
odszkodowań niemieckich. Lloyd Georg© sprze- 
ciwia się tym zarządzeniom, na które zgo
dziłby się tylko w ostateczności.

transakcji na giełdzie odnośnie do papierów* 
nie 'dopuszczonych do notowania. W związku 
z tem, uchwalono także podwyższyć opłatę za 
wstęp na giełdę na 300 Mk. jednorazowo: 

Następne zwyczajne zebranie giełdowe odbę
dzie się dopiero w poniedziałek dnia 10 b. m.

OBLIGACYE POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. 
(P. A. T.) Urząd pożyczek państwowych podaje 
do wiadomości, że obligacye krótkoterminowej 
pożyczki z roku 1920 są już rozesłane. Insty- 
tucye, które dotąd zapotrzebowania obligacji 

| nie nadesłały, winny takowe nadesłać, z wy- 
J szczegółuieniem żądanych odcinltów obligacyt 
) Jednocześnie urząd zawiadamia, że kupony 

nej konwencji się nie zawiera. Pomiędzy Pol- j od tej pożyczki będą opłacane przez. Polską 
ską a Wielką Litwą będą granice celne. Wa»- j Krajową Kasę pożyczkową 1 jej oddziały,
luty w obu państwach będą różne. -Układ po
wyższy ma być podpisany w najbliższych

| cUiiach".

kasy skarbowe, urząd podatkowy 
obszarze óstwa oolskiego. 

ROKOWANIA HANDLOWE Z
W Warszawie krąlą pogłoski, że Sejm, któ- SLOWACYĄ. ,.Bohem.ia“ donosi,

rego większość nie zgadza się z powyższym 
układem; będzie rozwiązany, a do rządu wej- 

idą "popocaowcy i ludowcy.
J 0  ilo doniesienia dzionaiika żargonowego,
| które zostało powtórzone piz.cz pismo, uważa* 
Ino za organ dotychczasowej Komisyi rządzą
cej w Wilnie, są prawdziwe, niewdadomo. Na
leży stwierdzić, że informacje te są sprzeczne 
2 mrormacyaml polskiego inin. spraw zagrani
cznych . Zrdajo się jednak, że stanowią one na 
razie wyraz żądań i aspiracji !itcv, -kich. W ka- 
żdym razie pogłoski co do wymienionych kem- 
binacyi kursowały ju t w kołach politycznych 
warszawskich. Zbiegają się one z informacja
mi, podanemi wczoraj przez „Kuiyer Poran- 
ny„ a mianowicie, jakoby w Londynie odby
ła się konfe-reneya pom?ędzy przedstawiciela
mi litewskimi a p. Alf. T y s z k i e w i c z e m ,  

jna której wynurzono myśl unii federacyjnej 
przy zachowaniu samodzielności państwowej. 
P. T y s z k i e w i c z  zakomunikował to o- 
śwkdczouio swojemu rządowi, ale do tej po
ry odpowiedzi nie otrzymał.

Wykręty niemieckie.
Paryż. P. A. T. Havas. Nota niemiecka 

utrzymuje, że zniszczenie broni zostanie wkrótce 
ukończone w całem państw‘e, % wyjątkiem 
Prus wschodnich i Bawary], z powodu sytua
c ji politycznej i dodaje, że obowiązkowa słu
żba wojskowa została zniesiona i ż© cfcecnie 
wojsko rekrutuje się z ochotników, a nadlicz
bowy materyał wojenny został już wydany. 
'Nota twierdzi, że rząd stara się wykonać proto
kół ze Spaa, jednak nie można żądać od N’e- 
mioc niemożliwości i protokół nie może być 
wypełniony co do joty. Mimo to. rząd nienUe-

na całym

CZECHO- 
że wczoraj

odbyły sic w Preszburgu obrady w kwestyi 
zawarcia czcsko-po!sk:ego układu handlowego. 
Ze strony czesk’ej brali udział w obradach 
przedstawiciele mTistórstwa handlu, rolnictwa 
i kolei żelaznych, oraz ministerstwa dla Sło-
wacayzny. Właściwe rokowa?, 
w najbliższych dniach.
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BOLSZE-GROŻBY ZE STRONY NIEMIEC I 
WIZMU.

Warszawa. (Tełef. wŁ). Prasa francuska 
pełna jeet refleksyi o kongresie komunisty
cznym w Tours. „J outb. rndustrieP* twierdzi, 
iż związki zawodowe zamierzają według wzo
rów włoskich zawładnąć fabrykami. Jeden 
z sekretarzy związków zawodowych w Tours 
przemawiał za bolszewizmean, zalecając wpro
wadzenie feocyałiz&cyi przedsiębioretwas Ten

dencjo to nie napotkały rui opór w obozie 
radykalnym. Dziennik ,,Eclair“ twierdzi, że 
jeżeli zwycięstwo przypadnie ideom tej par
tyi i bedzio udziałem togo kraju, który ma 
najrozumniejszych socjalistów, to podniosą się 
Niemcy. Obecnie bowiem Niemcy przy po
mocy francuskich socjalistów chcą pozbawić 
Fraucyę owoców jej zwycięstwa.* W Berlinie 
intrygują bolszewicy. „Figaro" podkreśla, że 
Niemcy grają na dwie strony. W Moskwie pc ~
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KURSA.

Warszawa. P. A. T. G elda z dnia 5 b. im: 
Obligąc^e m. Warwzawy 6 proc. 1915/16 w^ct.

traktują w sprawie PoWd. a pm- k  a3S4- trMS 207g5 4 L 2ł0 ^
stwom •prtjnm ąnonjm  oua-w uią  armię dla „ 1917 ja  100 maTek ^  kuo. o.gg-
amszfizenla rsądu sowiwkicgo. ..Oeuvrc twier- f„ „ ,  m «a m . 4r„r 10g. nns.  os * 5

dzi, że Niemcy żądne są rewanżu na gnmcie 
socjalistycznym.

Strajk kilajswy w Niemczech.
Berlin, (East Expross). Związki robohaików 

kolejowych ciiernkckich komunkują wyniki 
głosowania osła tłocznego w spi-awie strajku. 
Na 140 tysięcy głosujących, 124 tysiące głosów 
oświadczyło się za strajkiem. Sianowi to 85% 
głosujących. W m oście Hanower około 15 ty
sięcy robotników kolejowych przystąpiło do 
strajku.

WIELKOŚCI UKRAIŃSKIE NA WYGNANKI.
Wiedeń. (Telef. wł.) Hetman Skoropndzki 

przebywa w Wiednsu. a Wasyl Habsburg, zwa
ny „wyszywanym**, bawi obecnie w miejscowo
ści R a t e n s t e i n  pod Wiedn om, gxh.ie prze- 
bywa grono działaczy ukraińskich, między -imi 
Sicińsk*. Utrzymują oni stały kontakt z Ber
linem.

Wiadoaieści gospodarcze.
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ komunikują: 

W ostatnich czasach zauważyć się dały niezdro
wo objawy rozwielmożuiającej się coraz bar
dziej wśród szerokiej publiczności gry giełdo
wej. Zauważono, że publiczność nabywa gorą
czkowo i bezkrytycznie akcye różnych przed
siębiorstw, nawet na giełdzie nie notowanych, 
a nabywa je często, n‘e mając na to potrzebnej 
gotówki i korzystając w tym celu z kredytu 
bankowego. To spekulacyjne nabywanie papie

rów powoduje ciągłą, gwałtowną, a nieuzasa
dnioną zwyżkę akcyi, co w razie zmiany kosn- 
junktury, może doprowadzić do katastrofalnych 

I następstw.
Wydział Giełdy zastanawiał się wczoraj na 

; 7.wołańem umyślnie posiedzeniu nad tą sprawą. 
| Celem uzdrowienia stosunków — o Se takowe 
i  loży w mocy wydziału — postanowiono zwrócić 
[ s ą  do Związku Banków małopolskich z wnio
skiem na możliwe ograniczenie i utrudnienie 
kredytu lombardowego na akcye. Równocze
śnie uchwalono ponowić zakaz dokonywania

tranz. 99.50—99, żad. 102, posz. 98, 5 proc.
Banku ziem. w art kup. 1.20.8, Listy zastawce 
4 i pół proe. ziemskie w art kup. 0.32.5, tranz. 
197—198, żął. 200, posz. 195, Listy zastawne 
4 proc. wart. kup. 0.2S.9, 5 proc. m. Warszar 
wy wart. kup. 2.60.9, tram . 231—232, ża<Ł 
234, posz. 229, 4 i pół proc. m. Warszawy wart. 
kup. 2.34.8 żąd. 209, posz. 2 0 \

N A B E S U N i .
KURS H&UDLGWY Prof. SYGZA
4-a'ie*. 5 przedmiotów, 200 Mk. mies. Wpisy, od 13.

stycznia. Gołębia 5. Hurtownia. 3^81

inaeDywany perskie,
de nabycia {/)

C zo sn ek , SSeloiMt 2 3 ,  parter od 2—5 popot

Dr. T. ROGALSKI (cher. aerw.)
o o w e ó e ii  prifjBąa eoiiaswii: 5 — 7 .  
Kraków, 3. —  Ta3. 575.

ICaipMifi Zło ta, Srebra i brylanty
p l a c ą t  R a j w y i s s a  r e n y .  

Msgazyn jubilerski, Kraków, Sredzka 25.

Amerykanki do Buchalteryi
p o le c a

Drukarnia Mieszczańska
u lic a  B a to reg o  1. 6 . — T el. 1016*

M  W y b o r n e  w  s m a k u  i i a k e ś s i  ffl fik  i f f  MO l f i l M  a a i a i T * n T J T a  o t *  : o s , -tuthi de papierosów , , » A M A R I» “ .«»wiiYS«w*i*i»cz» i Sta
PdLECA FABRYKA
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A R T U R  G R U SZECK I.

ZAWSZE Si SAMI.
POWIEŚĆ.

Jeszcze raz odczytał uważnie cytatę , którai miała 
w  sobie jakby ton  uitimaturn jakiegoś decydującego 
mocarstwa. Trudno było przypuścić, ażeby rząd nie
miecki użył pi^sma żydowskiego jako  pośrednika do zba
dania opinjii Niemców i Polaków, był to raczej świa
domy krok żydostwa, raice-nio na szalę polityki polsko- 
niemieckiej swego wpływu i znaczenia.

Nie wątpił, że w tem b-ezczełnem żądaniu łwią 
część stanowiły właściwe żydom zarozumiałość i aro- 
gamc^a, jednak muszą czuć za sobą jakąś siłę i znacze
nie, gdy pozw ijają sobie na talki ton apodyktyczny.

Na pomoc i wpływy dzisiejszej Rosji, rozmyślał 
dalej, chyba nie liczą, mimo że dziewięć dziesiątych 
przewódców tx feew Tizniu są żydami, bo n ik t nie zważa 
na wyniszczoną i rozbitą Rosję, k tó ra  w wojnie świa
towej nie gra żadnej rołi i w obradach ni o posiada 
żadnego znaczenia.

Francja, Anglp^ Am eryka nie ulegają wpływom 
żydowskim, a  jeśli godzą się na oddanie żydom Pale
styny, to dla zmniejszenia imigracji żydów wschodnich 
do swych krajów7, więc na  czynną pomoc tych państw 
Uczyć nie mogą.

Zatem na które z m ocarstw  rachują?
Nagle zabłysły mu oczy, uśmiechnął się, bo jak  mu 

edę zdawało, odszukał to mocarstwo i nazwę jego: pie- 
usiądą! &ydzi, handlując, posiadają dużo pieniędzy i mo
gą wywierać pewien nacisk na korzystne załatwienie 
ich wymagań i uroszozeń do innych narodów7, ale mo
carstwo to pieniężne spoczywa na kruchej podistawio,

a  w pływ  jego  na bieg dziejów narodów jeefc barxfoo w ąt
p liw y na diaiszą metę.

Pieniądize, m ajątek, bogactwo, może zdobyć każdy 
eneagioKny człowiek, ało za pieniądize nie można kupić 
honoru, uczciwości, sławy, szacunku i pazyjażni. Mi- 
wiaaidowy żyd pozostanie zawsze żydem, bo ze siebie, 
ze swej rasy, w  której tkwi, nie może wyjść żadnym 
sposobem, zawsze i wszędzie jest obcym i nierozumie-" 
jącym  ducha i uczuć otoczenia. Zawsze nad nim i nad 
jego zgTomsdzonemi pieniędzmi przechodzi się djo po
rządku dziennego.

Mogą jednak nam szkodzić w  naszym rozwoju 
efecmomiciznym, rozmyślał Mirski, utrudniać i eskwa- 
sm ć życie, wdęc musimy ich się pozbyć.

Pozbyć się... ale jak? Siłą i pnzemocą m e możemy 
i nie chcemy, bo tylko wzmożemy ich opór i napięcie 
obnony. Oni staliby się ofiarą naszego barbai-zyństwa 
i zyskaliby ogólne współczucie jako pff-ześladowani i nie
szczęśliwi; zatem  żadnych pogromów, żadńego użycia 
birutaJlnej sił}7.

Asymilacja jest utopią, k tó rą  mogą się łudzić nau
czyciele, poeci, powdeściopisarze, ale rzeczywistość za
daje kłam tym marzeniom.

Zostaje bojkot i...
W tej chwili podeszli do  jego stolika znajomi 

i wszczęła się zwykła tow arzyska rozmowa o nowinach 
dnia, polityki, wojny...

* W śród chwilowego mEczenńa odezwał się młody 
brunet patrząc na Mirski ego:

—  Podobno miał pan tu taj, przed kiilku dniami 
zajście z żydami. Mówiono mi, że jeden z nich zaczepił 
w sposób bezczelny kobietę. Ozy to  prawda?

—  Było istotnie ccś podobnego, — odpowiedział 
krótko Mirski, nie chcąc rozwlekać tej sprawy.

—- Ich arogancja wzrasta w geometrycznym sto
sunku z pruskiemi zwycięstwami. —  uśmiechną/ł się 
drugi z ironią —  i czy zauważyliście, jak  oni teraz 
akcentują swe żydoetwo, i jak robactwo rozłażą się

wsnędbie. Dochodzi dla tego, Łe m w e i  aśmaola^ą się 
B&ttzepźaó nasze panie.

—  To ich rozwydrzenie i bezczelność w  stosunku 
do nas skończy się z chwilą pogromu Niemiec, —  
rzekł niemłody, łysawy pan, —  i odzyskania naszej 
niepodiegości

—■ Zdaje mi się, że pen się myli, —  powiedział 
M W d —■ oni pozostaną zawsze ci sami. Bezczelni, bru
talni, beswizględni, gdy wyobrażają sobie, że imt(ją siłę 
i przewagę, a  podli, chytrzy, jadowici, gjdiy są zale
żni i obaw iają się sprawiedliwego sądu. T o  właści
wość rasy.

—  Sąd pana jest może za surowy, —  odpowiedział 
łagodnie przeciwnik, —  to nie jest właściwość semi
ckiej rasy, tylko żydów, k tórzy na. swe usprawiedliwie- 
nie m ają niewrolę dwóch tysięcy la t i brak ojczyzny.

—  Tak, tak , —  zaśmiał się młody brunet, —  od. 
Wielkiej Rewolucji mają żydzi we Francji zupełną wol
ność, a  jednak pozostali ci sami i tacy  sami, jak  okre
ślił ich pan Mirski. Oni przecież chlubią się tem, ż© są 
,ynierofzpu;szczaliniu wśród Aryjczyków. Zresztą mamy 
dosyć tych żydów, przynajmniej w cukierni nie mówmy 
o nich. Gzy niema, pizyjemnietiszych tematów?

— Wiecie, prnowie, —  zaczął niemłody pams, —  te 
rządy pruskie stają się gorsze od moskiewskich. Gneg- 
daj aresztowano pana łow ickiego na  prosty  donos, że 
ma broń w praecłiiowaniu.

Mirski, usłyszawszy nazwisko Ławiclciego, drgnął, 
lekko poczerwieniał i spytał trochę za gorąco:

 K tórego ł^awickiego?
—  Janas, inżyniera i właściciela kamienicy. Po 

szczegółowej rewizji, przekopaniu piwnic naw et, gdy 
nic nie znaleziono, będzie pewno uwolniony, mimo tego 
grozi mu internowanie w głębi Niemiec, i to bez żadnej 
poważnej przyczyny, li ty tko na  clono®.

Przed oczyma MSrsikiego przesunął " się oibirlaz 
zgnębionej i smutnej Kamili. Poczuł gorące współczu
cie d la niej i pragnienie zobaczenia jej, powiedzenia

jej kiliku słów otuchy... Właściwie należy pójść do stro
skanych kobiet, dowiedzieć się szczegółowa o powo
dach aresztowania, i k to  wie, czy nie znalazłaby się 
droga uwolnienia Ławickiego przez Radę Regencyjną., 
do której m a możność dotrzeć. Pójść do nich nietytko 
wypada, ale jest obowiązkiem, rozmyślał Chlej, bo pisze - 
efeż nie można ich zostawiać na pastwę niepokoju 
i trwogi o los ojca. Już samo poczucie, że m a się przy
jaciół, sprawia ulgę w strapieniu.

I jak  om, go przyjmie?... Może jest obnażona, że 
mimo zaproszenia nie przyszedł. Może obydwie będą 
niemile dotknięte, że on zgłasza się do nich niepytany 
i nieproszony? Naprawdę, on nie m a prawa narzucać 
im swojej osoby i pomocy, bo czy tylko Ławickiego 
jednego aresztowali i aresztują Prusacy? Nie on pierw
szy i nie ostatni jest ofiarą, rządów pruskich i one mogą 
spytać go z całą słusznością, ozy on zgłasza się do ro
dzimy każdego z aresztowanych? To, że prozy podkowo 
poznał Je w cukierni, nie upoważnia go do odwiedzin 
i to w  dhwild, gdy one są zajęte i przejęte smutnym 
wypadkiem i nie m ają caasu na przyjmowanie obcych 
osób.

Jeszcze gdyby znał sprawę i wszystkie okoliczności 
przy aresztowaniu i przyszedł do nich z istotną po
mocą, byłby w  tem sens jakiś i nąpewno przyjęłyby go 
chętnie i mile. Wchodzić jednak w taikiej chwili, pfc  po
spolity reporter lub zaciekawiony osobnik, nartazi słu
sznie n a  lekceważenie i na  śmieszność.

Zajęty temi myślami nie interesował się toczącą 
ifozmową, a  ponieważ go nudziła-, w stał i pożegnał to 
warzystwo.

Odruchowo szedł w  kierunku mieszkaniai Ł&' 
wildkieh, jakkolw iek nie miał zam iaru złożyć im wizyty, 
bo i pora nie była stosowna, zaczynało bowiem zmierz
chać. *

(Ciąg dalsiy naotąpi).
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S K Ł A D  F U T E R  Antoniego Trębki Syn 
K rak ów , u l. S z e w sk a  Ł. 1 2 . mn
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P O L A K "9 9
kalendarz historyczno-powieściowy Wojnara 

na r. 1921.

Polski. Pr iwdzlwą * zdobę kalendarza stanowi cykl Artura Grott
gera p, t. .W ojna* (11 obrazów) w artystycznej reprodukcji.

Przewodnią myślą całego wydawnictwa jest zapoznanie braci 
Górnoitąza ów z entą Polską I ca ej Polski z Górnym Śląskiem 
l l t g o  skarbami, *by tym sposobem przyczynić się do zjednocze
nia duchowego i pohtvczneęo tej prastarej dzielnicy polskiej 
t  Rzeczpospolitą.

C en a  6 0  ich .9 . — Do nabycia w księgarniach.
P« wdeslnii główki wpnst do ffjhwcs wjsjfts tozstóife.

A d res zam ów lefi: 310*

Wydawnictwa foteiy Wojnara w Brakowio. ol fopemika 10.

Palacz majster, palacz zmianowy
p o irza b n i do  w ap ienn ika kręg o w eg o ,

pożąd ana znajom ość w y p a ls a la  r ó w n ie *  cen ty.  
Pkcbowcy aecbcą glaszać oferty z odpisami świadectw T okre- 

ilenfem żądanego wynagrodzenia. — Zakłady Wapienne
Wcźnłcki i Chamiec Snlejćw Ziemia Piotrkowska.

Z8RCANIZ0WANE
Krakowskie pralnie bielizny

za w iad am iają  P . T. P a b ile /n oM  
ta ustaliły z dniem 1 stycznia 1921 ceny za pranie i pra

sowanie bielizny następująco:
Kołnierza Mk 6'—, mankiety Mk 10* - ,  piast reny Mk 12 
koszula dzienna Łez mańezetów Mk 20* koszula dzienna 
z m aczetam i Mk 25’— .kalesony Mk 9*—, koszula nocna 
Mk 13’ — , koszula damska dzienna Mk 14’—, koszula 
damska nocna Mk 16’- .  majtki Mk 10’—, chusteczka

Ceny
Mk 4*—, pończochy Mk 8’—. 

za bieiizną luksusową nio są objęte eeunikiem.

Przedsięb iorstw o  przemysłowe
składające się z tartaku, przedsiębiorstwa budo
wlanego, stolarni, składu towarów budowlanych, 
elektrowni i willi w pobliżu Poznania jest na

SP R Z E D A Z  a"*
Nadaje się na utworzenie towarzystwa. Potrzebny 
kapitał 6 mil jon 6 w marek. Bliższych szczegółów  

Udzieli

budowniczy G O N T H E R
P o z n a ń , Towarowa 21. — Telefon 2945

Małopolskie Tow arzystw o Rolnicze
Kraków, Plac Szczepański 8.

rozpisuje niniejsem 8079

K O N K U R S
na posady pow iatowych instruktorów  

rolnictwa i hodowli
Wyma^ae są: coaajmniej średaie wykształcenie 

rolnicze, oraz odpowiedsła praktyka. Oprócz odpisów 
świadectw należy dołączyć curricu ua vitae.

Warunki płacy jak w instytucjach rządowych. 
Zgłoszenia nadsyłać należy do 15. stycznia 1921 r.

Najlepsza lokata kapitału 
szczególna okazyal

It
prawie nowe, wykonana w r. 1913, zaś od r. 1814 z po

wodu zastanawiania ruchu budowlanego nie czynne. 
Pferwszorzę ny fabrykat przedwojenny! Przewyższa wszystko 
hme w wydatnej protfukcyl! Gotowe do natychmiastowe
go odbioru i pracy I Prędka amorlyzacya, z powoda 
■oszczędności vr wynagrodzeniach robotników 1 

Bardzo przystępna ceaa sprzedaży!
Wydatność pracy jednego urządzenia!

3.5G0 cegieł na godzinęl 3068 
9WH6A! Właściciel urządześ jest skł m] pnystąplć z adziałem 08 spółki i
Oferty w polskim lub niemieckim języka pisane, 

przes^dać prosimy pod adresem: 
o  F, REINER, W ied eń  119/3 Beatrixgasse 25. ss

BmBmEfeSBgBaa^gBBassgâ gsg&aESEBgKSBBSB^^gggffgagBBaaagaBe BHKŝ a

d l a  © b r @ i  l u  msp

Ł @ © p @ ld  B r a n d s S l t f i e r l S k a -
rw iw,*"Ł 1 sf-wramewaisB—tte w  Tw»ow«mr îJŁ^^'j^K3sr̂ a=KTcTcsgr>arg=jĝ r̂.r»̂ c?y35gm-cr»ar.J»«aeĝ ’W» n m a iu  r z r n s m a n u  u m

Gdańsk, Grossa Wollwabargasse 26.
mnniaIntmmetet:uuu.imiiuiąiiiM-ŁrgfccPwary -.-rrn?arJMBCTmggagnin . i .n uta^^ngtiy.iw w w

Adres telegr.: „Brabanco“ Gdańsk — Telefon 2286

sprzedaje.” kupuje:
z O dstaw ą

Saigonryż 
Amer. m̂ ka first 

clear(l) i sceosd (il) 
Tranzyt, kryszt. 

cukier
Rangoen —  fasola.

Naftę dest. i ra
finowany

Oleje, — smary 
i wszelkie pro
dukty naftową

Wpłaty na towary uskutecznić malna:

Kantor Leopolda Brandstattera I Ski 
Kraków, Karmelicka 10._-- Tel. 32.

Rachunek iyrowy: Bank Rzeszy Niemieckiej 
Deutsshe Bank, Filia Oćańsk. w

P ocsSew a SCasa O szcsą d n o żcis  
O eflin  N?. 6 2 9 7 1  P ra g a  Mr. 5 0 1 2 3 7
W ar ssa w a  Nr. 1 0 1 3 7 9  W ied eń  110312

I

m
'w *

MUZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej
rozpoczyna IV. rok wydawnictwa.

Prenumerata na rok 1921 wynosi Mp. 12G*— 

12 dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Nadsyłający prenumeratę do końca stycznia 1921 r. na cały rok 
nie ponoszą kosztów podwyżki w ciągu roku.

Adres W ydawnictwa: K raków , ul. św . Tomasza 3 5 .

jeL
w

WAŻNE dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
tOWarY S8Z0- «h«*9kliPl®dyfbluHwia,poń- 
nnuiiLnun)' wo<h^  skarpetki, kożuchy, ROWE ZUltSWG. spódnica, spodnie, ubrania.

Materye zimowe, barchany, fianaie, cajgi, płćtna - w  

kolorowe i białe, obuwie, skórę na podeszwy

p o le c a  p o  cen ach  h o n k u re a c y jn y c h  tu i

Dom hurtowny „WRZOS" «£3 & v

<s)
©
©
©
©
©
©

Polskie Iow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie
sp ó lk s t  z  o g r a n l o z o n ą  o d p o w .

o t w a r t o  z  d n i e m  7 .  l i s t o p d a  1 3 2 0  r . 2920

W0J4 P R A C O W N IĘ  MECHANICZNA
® przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, 1. p.
© Podejmuje się wszelkich d o s ta w  w zakres krawiectwa wchodzących jako to:

©
©
©
©
©

M n m ln r ó w  dla Armii, Policyi Państwowo], Kolei, Poczty, 
Słażby uniwersyteckiej, bankowej, tramwajowej, gminne] 
i prjwaLoej, nbraufc ro b s tn ic z y c S n  dla ssiJadów  gór
niczych i t. p. u b r a ń  cywIIisycGt męskich i damskich

-dla Konsumów, Kółek rolniczych, kooperatyw, Kupców itp, 
S isb le ia  d l a  d n c h c w n jr e h  klasztorów męskich i żeń
skich, jakoteż w s z e lk i e j  o d z i e ł y  dia Zakładów nau
kowych męskich i żeńskich, r ,  —

Przyjm uje również pojedyncze zamówienia pryw atae mcst le, damskie I dziecięce od najskromniejszych
do najwykwintniejszych.

Towarzystwo zatrudnia sity robocze pierwszorzędne czem daje rękojmę solidnego 1 punktualnego w ykonania 
licząc przytem ceny •  S09/e*Bifisze od cen targowych.

POLOWANIE
d w o rsk ie  łu b  gm in ne

w jfdslerftaw lę
Zgłoszenia z podaniem waran- 
ków pod .Polowanie* do binra 
dzienników i ogtoezeń Maryana 

Hnpczyca — Jagiellońska 9.
 ____3125__________

E ) l a P a A l
Najkorzystniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice itd . krojeni fran
cuskim i ac^ishkim. Dia 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2-ch dniach.

Jóx@ff Gałąz§sa
Ersków, Biita Fteryańsfea L 24.

291 r,

j j a i n a £l i s y iu a j r  tij0f turbiny. 
Obrabiarki drzewa, metali, 

Oatry, poleca *995

„Pilot** ŁwDw.latirsso 4.

KANTATA
na chór żeński 2 głosowy z tow. fortepianu, poświęcona 

Ks. LUDWIKOWI KASPRZYKOWI,
Patronowi Katolickich Stowarzyszę*

wyszła z  druku I załączoną będzie w Nrze grudniowym (13)
miesięcznika

„M UZYKA i ŚPIEW**
Prenumeratorzy miesięcznika otrzymują dodatki muzyczne bezpłatnie.

W szy stk ie  d otych czas w yd an e D od atk i m n zyezn e  
p o sia d a  n a  S k ła d z ie  G łów nym

Księgarnia A. Piwarskiego I Sp.
Kraków, ni. £w. Jana L. 3.

(
S u k u s  krâ we' za8rg!siszâ  

\ U brań

K r a k ó w ,  P o d w a l e  6 .
T ele fo n  3 3 4 8 .

E W >

K a n c e l a r i a  a d w o k a c k a

Dra W. Kahla
obrońcy w kar. S wolsk. 

Kraków Podwale 3 parter od 3— 6
obok Biura Pośrednictwa sprzedaży „Uczci- 

w ośćM F. Turliński —  Podwale 3.

Na. s e z o n  g lu to w y !
Przyjmuje <ło przerabiania 

i do przefssonowania
K A P E L U S Z E

filcowe męskie, damskie 1 dzieeinne
wedtng najBOWszyeh fasonów wykonanie o/.ybkie i dokłedne

PIOTR W i A ,fcepetaiszaik
w  K rakow ie , n i. B asztow a Ł. 16, p a rte r.

^ aD aoD ocaaoonoD G ciG aoD aD aaoooooogig

Jenerainym

naszym reprezentantem
na cała Małopolska

jest firma 8109

K O M P A S
Biuro międzynarodowego handlu

w  K rakow ie, Sm oleńsk 16

B. Kasprowicz w-Gnieźnie.

8

Ó B R I M  : na kolędę:

Ampułki I kanony •— poleca:
Skład papieru i art. religijnych 81.«

TADEUSZ SA N A K  i Ska
KRAKÓW, UUCA tW . ANNY L. 2.

J .  Ł 5N K  i
□| Centralna Drogerya i Perfumerya

Kraków, Sławkowska 1.
poleca w w ielk im  wyborze :

s P I R F U M Y :
częściowo i h u rto w n ie , m

□□□□□□□□□□□□□□□□□□oDoooai

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Sto<v, zarcj. z oj?r. odpow. w Krakowie. RodaktOT odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  Drukarnia „Głosu Narodu*4 w Krakowie pod zarządem Romana Fcrka.


